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Eurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem porannym. 

W Warszawie: 1o0cznie 
re. 9, półvocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 20, miesię- 
cznie kop. 75. 

Za odnoszenie do domu dopłacą 
się miesięcznie kop. 5. 
Na prowincji i w Cesar- 
stwie: rocznie rs.12, półrocznie ` 


garmontowy albo jogo. miejsca. 
pierwszy raz 25 kop. każdy n% 


stępny raz kop. 20. 
ekrologja: za- wiersz 15 kop 
Zwyczajne ogłoszenia z4 


jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce pierwszy raz 10 Kop 

każdy następny raz 8 kop: 
Małe ogłoszenia za jeden 79% 


rs. 6, kwartalnie rs. 5, miesię- stale w dni powszednie, zwyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne, - raz po. 2 kop. każdy raż, ogłosze» 
"ze 6 ranicą miesięcznie w HI -E e nie minimum 20 kop. 
re, 1 kop. 50, ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI „siwy E Jeden wiorss 
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kop. 8. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po połuduin. jera w Łodzi. 
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Czwartek: Małgorzaty P. M. Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 19%. | Poniedz: Aleksego W. 
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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Radziwoja, jutro, Olchy św. 
Zgromadzenia; Sesja, zgromadzenia introligatorów.  (Mie- 
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dzień jest dla wyborów powszechnych rozstrzygaja- 
cym: nierównomierne hasła, upostaciowane w nazwi- 
skach Constansa i Dupuy; zetrą się dzisiaj wrogo, 
a jedno z nich bezpowrotnie zwycięży. 


ke za osiemdziesięciu. Za plecami p. Richtera na 
dawniejszych ławach freistnnu siedzi obecnie okaza- 
ła drużyna socjalistów i jeżeli p. Richter zechce wy: 
głosić teraz mowę przeciw socjalizmowi, będzie mu- 


szkanie starszego, Miodowa, 5—6 po południu.) "Być może ziesztą, że po sobotniem posiedzeniu 
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. | Pei s dod i PoE 
(Kiak.-Przedm 15—o0d 10-ej rano do 4-ej po poludniu) y* | izby pOowracmHo Taz | pia do tego samego prze- 
stawa obrazów Krywulta. (Hotel FEuropejski—od 10-ej rano ; dmiotu dzisiaj okaże się zbytecznem i rozpraw nie 
do gej wig; ea z hitara tj spólki maaar oraz | będzie. 
z AB rr ree Maire way PZA kę W, piątkowem przemówieniu swojem do parlamen- 
rem.)— Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego irę* : ;P : rka voJ€ P P 
kodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum > u iols , tu niemieckiego hr. Caprivi oświadczy } ze projekt 
nictwa na Krakowskiem-Przedmieściu, N 66 — codziennie obecny ustawy o powiększenia armji zmniejsza żą- 
slo Lekra far po ganis s few ele y i Kvia od , dania zarówno co do cyfr ludzi, jak pieniędzy. War- 
ej po U e) ) e.) — Jstawa Skus - pai i 3 7 
zeum 1zemieślniczego. (Gmach Muzeum zoo irolmic: ! p. Piga etae bo); fares Fog Lega Ste wysla 
twa na Krak:-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po , da. Stopa pokojowa armji wedle projektu zmodyfi- 
ołudniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w ilede % kowanego ma wynosić w przyszłości o 12,839 żołnie- 
e zaś i święta òd 10-ej rano do 4-ej po południu.) } | rzy i 943 oficerów mniej, aniżeli, wedle. projektu 
nosy areg 47 mg ar st Ea orkiestro- | pierwotnego. Zamiast 492,000 ludzi, liczyć ona bę- 
= t szą, ż umia, (Dolina Getihe GWI: dzia tylko 479,000; zamiast powiększenia rocznego 
Wielki: dziś „Cyrulik sewilski” (z udziałem pani  kontyngensu rekrutów 0 60,000 ludzi; powiększy się 
erze i nę ziel y p n oraz e żona Poika | on tylko o 54,000; zamiast stałego podwyżźszenia 
i'ego); jutro „Hugonoci” (z udziałem pań Aleksandry Strom- żetu na armję o 64 milj i iększ 
STOW yte A AYR] badly na arię o milj agiye taaa zowiękucy 
i Astillero; —L etni: dziś „Fredzio”; j „Chwast”;—N o - | ę J NENA ORZ ast je 
wy: dziś „Ach, ta wiosna!” oraz „Divertissement tancerskie”: dnorazowego wydatku: w sumie 67,800,000 marek, 
poc czardasz i mazur, jutro „Księżna Nineta”. (8 wieczo- | pochłonie reforma jednorazowo tylko «59,940,000. 
Tem. naa Peg ALONA A2 - | Nie są to różnice tak małoznaczne,: 
‘Teatrzyki: Eldorado (trupa lubelska): . dziś „krzywo: | - Z bardzo chaqakterystycznego opisu fizjognomji no- 


przysięzca”. (8 wieczorem.) 


Manha — aaa | o parlamentu niemieckiego w Nationalzeitung, 
" — Jutro, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św, Fran-, wyjanjemy kilka malowniezych szczegółów: . 
ciszka Serafickiego (po franciszkańskim) odprawiona bett- obienie izby.nie 4yło weale przygnębi 
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pró- ; Iowszemzdawało się, że wszystko idzie bardzo 
cesją ku czci św. Antoniego Padewskiego. |‘ : gemiithlich. W foyer pojawił się jednym z pierwszych 
_— W kościele św. Krzyża jutro odbędzie się druga no- i „jenerał błękitnych huzarów”, jak się sam nazwał 
wenna ku czci św. Wincentego a Paulo, założyciela zgro- | świeżo p. Lieber; miał minę poważną, aczkolwiek 
madzenia misjonarzy i sióstr miłosierdzia. . | wyglądał w swym czarnym kusym surduciku  weale 
— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek), | nie na huzara. Drzwi otwierały się co chwila: same 
jutro przypada całodzienny Odpust przeniesienia relikwij nowe twarze, a w liczbie ich bardzo wiele młodości. 


siał bronić się także przeciw dotkliwym protestom 


z tyłu. 
| Obóe i bardzo młode fizjognomje wyzierają także 
, Z prawego rogu sali: siedzą po za konserwatystami 


dokoła Ahlwardta i Boeckela. Na granicy pomiędzy 


| konserwatystami a wolnokonserwatystami usiadł hr 
Herbert Bismark, o kilka ławek dałej p. Plótz, prze 
wódzca „związku rolników”, liczący siętakże do kom 
serwatystów. Br. 


Hamak a zdrowie. 


“Trudno zaprzeczyć, że spoczywanie w hamaku, za- 
wieszanym w cieniu między drzewami, zwłaszcza pod: 
czas wielkich upałów, słanowi istotną przyjemność 
To też każda prawie rodzina, udająca się na wil: 
legjaturę, w ulubiony ten sprzęt się zaopatruje. 

- Inna atoli sprawa, czy dłuższe i częstsze pozosta- 
wanie w hamaku nie jest szkodliwem dla zdrowia?... 

* Przedewszystkiem uciskając z boków klatkę pier- 
siową, hamak przeszkadza swobodnym ruchom od- 
dechowym: oddech staje się częstszym i mniej głębo- 
kim.‘ Ale i to mniejsza. Pozycja, jaką przybiera, le- 
żąca w hamaku osoba, jest nienaturalną, przedstawia 
formę łuku: ` Otoź w tem położeniu krew z części wy- 
żej położonych, jak naprzykład z kończyn dolnych, 
zbiega do części niżej położonych resp. do jamy 
brzusznej, powodując przekrwienie wszystkich tam 
znajdujących się organów. 

Łatwo zrozumieć, że często powtarzana taka pro: 


cedura bezkarnie dla czynności organów trawienia i 
dróg moczowych przejść nie może. 

Oto dowód. Osoby, zmuszone sypiać w takiej po- 
e WAŁA: 2 Pa : b zycji, jak naprzykład niższa służba okrętowa, dla 
pozdrowienia, zniknął za portjerą bocznego kury- | której hamak stanowi łóżko, dostarczają według > da- 
tarza; potem widziano go w zafrasowanej, cichej TOZ- | nych statystycznych obfitego kontyngensu cierpią- 
mowie z właścicielem bujnej, czarnej brody, p. Pa- | cych na zaburzenia przewodu pokarmowego, na nerki 


św. Benedykta; o godzinie 74 wyjdzie wotyka z kazaniem : Gubili się naprzód w garderobach. Późno już przed 
i wystawieniem N. Sakramentu. | samem otwarciem sesji, o godzinie 2-ej, wszedł p. 


| Richter; na prawo i na lewo, wymieniwszy. krótkie 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
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Na dzień dzisiejszy zapowiedziano w izbie fran- 
cuskiej rozprawy nad trzema aż interpelacjami, 
wniesionemi na posiedzeniu środowem nad wypad- 
kami, których widownią był w ubiegłym tygodniu 
kwartał łaciński Paryża. Spodziewano się we Fran- 
cji upadku gabinetu p. Dupuy. Nie podzielamy tych 
obaw czy nadziei: być może, iż možna było rozwinąć 
więcej siły i przytomności umysłu, wypadki wszakże 
podobnej natury, zwłaszcza jeżeli są zaimprowizo- 


wane, jak.w tym razie, nie dadzą się nigdy obli- ! 
czyć. Może p. Constans o 24 godzin rychlej dałby | nych, a przeto stu z górą brakowało, izba zdawała 
| się dość przepełnioną. Ach jakże wielu „dzielnych” 


sobie radę z wyuzdaniem proletarjatu przedmiejskie- 
go, ale ani zażegnać burzy bulwarowej, ani uniknąć 
rozlewu krwi nie potrafilby ten człowiek, który 
chodzi w dzisiejszej Francji, po zgonie Ferry'ego, ża 
wcielenie siły i energji. 


Jeżeli mimo to losy rozpraw dzisiejszych nie są: | innych wśród twardych sytuacyj umiał pocieszać põ- 
pewne, jeżeli p. Dupuy z niejakim lękiem we- | daną w A anony pia tabaki. 
wnętrznym uda się może do pałacu Bourbonów, | wie 


powodów tej wątpliwości i tego zatrwożenia szukać 
MM orz alej i głębiej. Baja izby francuskiej 
kończy się w bieżącym tygodniu; ministerjum, które 
ją zamknie, powołane będzię do przeprowadzenia 
wyborów powszechnych w d. 20-ym sierpnia i otwar- 
cia nowej izby. Otóż tutaj nasuwa się poważna 
wątpliwość, czy istotnie dzisiejsza większość repu- 
blikańska wierzy w talent p. Dupuy i jego kolegów 
ministerjalnych tak dalece, aby gotową była powie- 
rzyć im patronat nad społeczeństwem w chwili ta 
politycznie doniosłej? Jeżeli większość nie ma tej 
wiary, to będzie musiała skorzystać ze sposobności 
nadarzającej się jeszcze i dyskusji nad wypadkami 
paryskiemi użyje za dźwignię do wyważenia pozycji 
ministerjaliej. W takim razie gabinet p. Dupuy nie 
dotrwa dzisiejszego wieczora. W każdym razie ten 
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u-i: ci „wielkiego milczka”, br. Moltkego, uprawia dziś 
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(wani ze wspólnego powrotu, którego przyjemność 


cw Coraz gęściej roił się tłum poselski; starzy ; 
oledzy parlamentarni witali się serdecznie, urado- | 
nie wszystkim była przysądzoną. We środku tłoczą- | 
cych się mas stało kilku „ludzi samotnych”, byli to | 
nowi „dzicy”, którzy nie znaleźli dotąd porozumie- 
nia z żadną frakcją i wyglądali, jak straceni. 

Tu ozwały się dzwonki i rozpoczęto sesję. Teraz 
dopiero można było rozejrzeć się w całości. Jakkol- 
wiek znalazło się ną początek tylko 291.deputowa- 


brakowało! P. Helldórf, który zajął miejsce po śmier- 


miedzę rodzinną, 'I hrabiego Ballestrema da się brak 
silnie odczuć; jowjalnego człowieka, który siebie i 


nikli również „zięcio- 
: dr. Mehnert i hrabia Matuszka wraz z teściami: 
z paradującym na szkapie dawnej romantyki cecho- 
wej p. Ackermannem i rozpoczynającym zawsze 
i kończącym swoje mowy dowcipem p. Szalszą, któ- | 
ry umiał po bohatersku znosić dolę, jeżeli dowcip się 
nie udał. 

Obie frakcje wolnomyślne nie rozdzieliły się dotąd | 
powierzchownie. Ciężką stratą dla parlamentu jest | 
ubytek p. Bambergera; Bayardom srebra: hr. Mirba- | 
chowi i p. Kardorffowi musi przyjemnie robić się | 
okolo serca, że nie może im już przy omnieć spełnio- | 
nego obecnie proroctwa z ostatniej kampanji bime- | 
talicznej w izbie. Boleśnie na lewicy dotknął ró- | 
wnież brak SP sty t. pastoralnie/p. Knoerkego. | 


Jeżeli potrzeba było 0 „szmer na lewicy”, p. Knoer- 
ke umiał go robić za dwudziestu, a gdy pióro ulotne 
stenografa notowało „wesołość”, śmiał się p. Knoer- 


it. d. Widocznem więc jest, że osoby, które już cir- 


| pią na nerki, katar pęcherza it. d., osoby z upośiie- 


dzonem trawieniem it. d. nie powinny używać ham a- 
ków, jeżeli nie chcą nabawić się obostrzenia cierpień. 

Będąc w ciągu dwóch lat lekarzem na letniak 
mieszkaniach, miałem okazję przekonać się o tej 


prawdzie. 
Dr, E. Sonnenberg. 
Zgierz 8-go lipca 1893-go r. 


Przypowieści afrykańskie. 


IL 

: Ketinda i pies jej. 

.- Ketinda, kobieta z plemienia basokosów z nad Aruwimi, 
posiadała niezwyczajnie rozumnego psa. Mówiono o nim, 
iż tyle miał sprytu, że ludzie obcy nawet ruchy jego izna- 
ki rozumieli tak dobrze, jak gdyby ich językiem przema- 
wiał, Ketinda, zdawna przywykła do skornleń jego i na- 
szczekiwań, rozmawiała z nim tak zupełnie, jak z mężem. 

Pewnego dnia właścicielka psa wraz z nim wybrała się 
na targ. Po drodze opowiedziała mu, iż zamierza produ- 
kty swoje wymienić na różne przedmioty, których jej w do- 
mu brakło. Pies wysłuchał wszystkiego uważnie, poczem 
na swój sposób dał jej do zrozumienia, jak bardzo jest do 
niej przywiązany i jak tradno byłoby jej lepszego znaleźć 
przyjaciela. Prosił ją nadto, aby, jeżeli kiedy znajdzie się 
w kłopocie, zwróciła się do niego, a on z pewnością po- 
stara się znaleźć radę na złe, 

-- Już do tej pory nawet—mówił—gdyby nie obawa 
przed niebezpieczejstwem, grożącem każdemu zanadto ro- 
zumnemu stworzeniu, byłbym ci się nieraz mógł skute- 
czniej, niż to czyniłem, przysłużyć. 


wi 
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— Co chcesz przez to powiedziećż—zapytała Ketinda. 
< i Wszakże wiesz, że wśród basokosów, ktokolwiek za- 
wiele wykazuje sprytu lub komu się więcej, niż innym, 
szczęści, wnet go posądzają o stosunki z czarownikami 
i pałą na stosie.  Owóż wstrętną mi jest myśl, iż i ja kie- 
dyś mógłbym być spalonym, dlatego też często bardzo po- 
wstrzymuję się od służenia ci, abyś, zdziwiona domyślno- 
ścią moją, nie chwaliła się przed mieszkańcami wioski. 
Wówczas po jakim niezwykłym z mojej strony czynie po- 
wiedzianoby: „Ależ to nie pies! Pies nigdyby tego nie 
zdołał uczynić. To zły duch! albo czarownik w psiej skó- 
rze!” No i spalonoby mnie na stosie. 

= Jakie to złośliwe, co mówisz!—rzekła Ketinda.— 
Kiedyż to bawiłam się rozmową 0 tobie! Alboż to nie mam 
nie lepszego do roboty; gospodarstwo, uprawa ogrodu, 
targi zanadto mi wielo zabierają czasu, aby mi go jeszcze 
zostało na prowadzenie gawędy o psie moim! 

— No tak! Ale bo ispryt mój znany: jest ogólnie 
i drżę, ilekroć mnie ludzie obcy oglądają i podziwiają; tak 
się lękami, aby jaki głupiec nie wyobraził sobie, iż we mnie 
tkwi coś innego, prócz niezwyczajnej inteligencji,  Cóżby 
rzekli, gdyby tak naprawdę wiedzieli, co ja zacz? Repu= 
tacja moja wyrosła z”przywiązania, jakie masz , dla mnie, 
ale wierzaj mi, boję się, aby zbytek jego z twojej strony 
nie zaszkodził kiedy i mnie i tobie. 

— Czy tylko rzeczywiście rozumniejszym jesteś, niż się 
nim dotąd wydawałeś? Czy gdybym ci przyrzekła, że ni- 
gdy z nikim o tobie mówić nie będę, byłżebyś w stanie, 
w razie potrzeby, przyjść mi ze skuteczniejszą, niż do dziś 
dnia pomocą? 

— Jesteś kobietą i nie umiałabyś milczeć mimo najle- 
pszych chęci! 

— A więc, słuchaj, mój psie! Oświadczam ci, że gdy- 
byś nie wiem co i jak nadzwyczajnego uczynił, niech ra- 
czej zginę, niechby mnie pierwsze lepsze napotkane zwie- 
rzę rozszarpało, jeżeli słówkiem o tobie komu wspomnę. 
Teraz możesz się przekonać, co warte zaklęcie Katindy, 

— Dobrze tedy, biorę cię za słowo: Przyjdę ci z po- 
mocą, ilekroć jej zapotrzebujesz, ale jeżeli komukolwiek- 
bądź wspomnisz o usługach moich, pamiętaj, żeś się na 
życie zaklęła, 

Po wzajemnem zaprzysiężeniu sobie umowy, udali się 
na targ. Ketinda swój olej palmowy i drób zbyła bardzo 
korzystnie, otrzymała bowiem wzamiąn matę na posłanie, 
kilka: rzeźbionych stołków, worek mąki z kasawy, dwa 
wielkie dzbany z dobrze wypalonej i pięknie polewanej 
gliny, miarę dojrzałych bananów, dwie motyki i wielki, 
silnie upleciony kosz. 

Po skończonym targu zabrała się do spakowania w ko- 
szu sprawunków, ale z dwoma dzbanami i stołkami rzeź- 
bionemi nie mogła sobie dać rady. Worek z mąką, mo- 
tyki, banany mieściły się w nim wygodnie: i można było 
kosz nakryć matą, co jednak począć z resztą, z dzbanami 
i stołkami. Gdy się tak biedziła, nadbiegł pies, który 
w czasie trwania targu zdążył upolować młodą antylopę 
i przynosił ją właśnie. Rozejrzał się dokoła: na targowi- 
sku było już pusto, wszyscy rozeszli się do domów, tylko 
właścicielka jego daremnie próbowała na wszelkie sposoby 
spakować sprawunki swoje. Słyszał, jak narzekała na 
siebie samą, iż tyle jej się zachciało nakupować przedmio- 
tów * wielkich objętością i ciężkich, z któremi ani wie, jak 
się d.o domu dostać. 

W/zruszony jej zakłopotaniem pies wybiegł na drogę, 
a sp otkawszy na niej człowieka, idącego z próżnemi ręko- 
ma, jął mu się przymilać, lizać go i, chwyciwszy go ostro- 
Żniea zębami za płaszcz, kręcąc ogonem i patrząc mu w o- 

czy„ zaczął go zlękka ciągnąć za sobą, Przyprowadzony 
w ‘ten sposób aż do Ketindy, stojącej bezradnie nad stosem 
sp'rawunków, człowiek domyślił się, o co chodziło i ofiaro- 
wiat się za garść bananów i nocleg zanieść na plecach do 
do) mu jej dzbany i krzesła, uwieszone na dwóch końcąch 
kija, Umowę oczywiście zawarto, w drodze zaś dowie- 
działa się Ketinda, kto i jak sprowadził. nieznajomego na 
12 lac targowy. 

Na razie zdjęła ją chętka pochwalenia się rozumem psa 
"swojego, przypomniała sobie jednak daną mu obiętnicę i 
zamilkła. Ale gdy się raz znalazła w domu, gdy ją ọpa- 
dły kumoszki ciekawie wypytujące się o przebieg targu, o 
wszystko, eo na nim widziała i słyszała, o przebyte w dro- 
dze. przygody, Ketinda, rozgadawszy się, zapomniałą o 
przysiędze i jęła się unosić nad sprytem psa swojego io- 
powiadać, jak to onisprowadził jej do pomocy na płac tar- 
gowy nieznajomego człowieka, w chwili właśnie, kiedy 
już przypuszczała, że przyjdzie jej zysk dnia całego pu- 
ścić na marne, kiedy zniecierpliwioną zamierzała potłuc 
ze złości piękne dzbany. 

Pies, który tego słuchał, zauważył na twarzach kobiet 
wyraz zdziwienia i zachwytu; przyzwały one z kolei mę- 
żów swoich i opowiedziały im co zaszło, poczem także 
z ciekawości jęli psa oglądać. Aż oto nagle jeden z nich 
zawołał: „To nie może być pies, to zły duch, ukryty 
w psiej skórze”. 

Ale pies nie słuchał więcej. Uciekł czemprędzej do la- 
su i już go więcej we wsi nie widziano. 

Gdy znowu nadszędł dzień targu, Ketinda, wziąwszy 
z sobą zapas oleju palmowego i kilka sztuk drobiu, poszła 
wymienić je na potrzebne jej przedmioty. W połowie dro- 
gi wybiegł ku niej z lasu pies i zaczął jej czynić gorzkie 
wyrzuty za to; że zdradziła go przed głupimi sąsiadami, 
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że złem wypłaciła mu się za dobro; co rzekłszy, rzucił się | Błońskiego, p. Puciacie, który wychodzi do emerytu- 
| Pi 


=) 


na nią i rozszarpał ją w kawałki. 


- Wiadomości bieżące, 


= Praw. wiestn. zamieszcza tekst rozporządzenia 
w utworzeniu w Rzymie posady ajenta do spraw du- 
chownych rzymsko-katolickich. Tekst jest następują- 
cy: „Postanowiono: 1) Utworzyć przy ministerjum 
spraw wewnętrznych w Sapata obcych wyznań 
Poa ajenta do spraw duchownych- rzymsko kato- 
ickich w Rzymie z rangą V klasy i pensją 1,500 
rubli. w złocie. 2) Pan minister spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z p. ministrem spraw zagranicznych 
opracują instrukcję i określą prawa i obowiązki 
wzmiankowanego ajenta. 3) Roczny wydatek w ilo- 
ści 1,500 rubli w złocie na pensję dla ajenta pokryty | 
być winien z. procentów od, kapitału pomocniczego | 
duchowieństwą rzymsko - katolickiego.” Powyższe 
przepisy Najwyżej zatwierdzone zostały d. 15-g0 ma- 
Ja 1893-g0 r. 


= Praw. wiestn. zamieszcza rozporządzenie 0 
utworzeniu drugiej posady naczelnika straży ziem- 
skiej w powiecie brzezińskim, w gub. piotrkowskiej. 
Nowa posada naczelhika wraz z kancelarją przy- 
boczną utworzona została w m. Tomaszowie. 


= Ministerjum spraw wewnętrznych zawiadamia 
w Praw, wiestn. o zatwierdzeniu ustawy Towarzystwa 
spożywczego w m. Wyszogrodzie, w gub. płockiej. 


== Praw, wiestn, ogłasza rozporządzenie o przedłu- 
zeniu bezterminowem tymczasowych przepisów z d, 
17-g0 czerwca 1892-go r. o sposobie kontrolowania 
i przepuszczania wyrobów bawełnianych za granicę 
ze zwrotem cła za bawelnę i inne materjały. 


ZZL REM 


= Komisja pod prezydencją r. t. Jermołowa do zre- 
widowania ustawy stemplowej, jak donosi petersbur- 
ski korespondent Warsz. Dniewn., uznała za potrze- 
bne, w celu rozwinięcia dozoru nad prawidłowem 
uiszczaniem opłat stemplowych, zaproponować perjo- 
dyczne rewidowanie akt i dokumentów instytucyj 
i biur rządowych. Rewizje takie mają być dokony- 
wane przezdelegowanych do tej czynności urzędni- 
ków tychże biur i instytucyj, zaś w ipstytuejach miej- 
skich, ziemskich i t. p. inspektorów podatkowych. Za 
wykroczenia przeciw ustawie stemplowej odpowie- 
dzialni będą nie zwierzchnicy biura lub instytucji, 
lecz referenci, t.j. ci z których winy nastąpiło naru- 
szenie ustawy. Dalej komisja zajęła się unormowa- 
niem opłaty stemplowej od aktów i umów prywa- | 
tnych na sumy, nie dającć sie określić, od których to 
akt dotąd opłacano dotychczas zwykle tylko kop. 80, 
Następnie komisja obradowała nad podwyższeniem 
opłaty stemplowej z kop. 80 do rs. 1, co jednak nie 
uzyskało aprobaty i możliwość podobnego podwyż- 
szenia uznała tylko co do niektórych rodzajów akt i 
dokumentów, jak: pełnomocnietwa, listy wykonawcze 
it. p. 

= Z Petersburga donoszą, iż w następstwie zna- 
nego memorjału p. B. Maleszewskiego w sprawie 
amerykańskich towarzystw ubezpieczeń życiowych, 
towarzystwa te mają wygotować odpowiedzi; do cza- 
su zaś, zanim wyjaśnienia złożone nie będą, dzięki 
interwencji posła Stanów Zjednoczonych w Peters- | 


burgu, czynności towarzystw żadnym ograniczeniom 
nie ulegną. 

= Praw. wiestn. zamieszcza następującą notatkę o 
przebiegu epidemji cholery w obrębie państwa w okre- 
sie czasu od 1—7-go lipca: 


Okres sprawozdawczy Zachor. Zmarło 
M. Orzeł „, . „od 25 czerw, do 130 lipca 28 10 
Gub. orłowska. „ 20 „ „ 28 czerwca 9 2 
„ stawropolska „.17 y „ 24 z 1 1 
a EOKA ae tag A Sa i AE 2 1 
„ bósarauskó « I aS "09 Ebi a. 85 16 
„ podolska., » „ 18 |, d Paduwiu; 301 100 
„ saratowska « „ 18 ig = YYY 3 5 
„TWISKA eaor a 18 u a  1-g0 lina 8 8 
„ wiacka , . e ą 4 1 — 
„ Chersońska . „ 1 lipos a 4%) 118 9 
Obw. kubański . „ 29 czerw. „ 2 2 2 


" 
Wypadki podejrzane o cholerę były: 
Ząachorował 
M. Moskwa. „, „ od. 1 lipca do 4 lipa 8 
Gub. moskiewska „ 18 czerw, „ 24czerw, 1 
„ penzeńska, „ 2 „A A 1 
„ Symbirska s, 18 , wś w 1 ~- 
W gubernjach, niewymienionych w niniejszym 
i poprzednich biulet iik wypadków cholery lub cho- 
rób podejrzanych od. d. 18—24 czerwca nie było. 


= Praw, wiestn, drukuje perjodyczne przypomnie- 
nie o ostatecznym terminie wycofania z obiegu bile- 
tów kredytowych dawnego wzoru. Terminem tym 
jest, jak wiadomo, 13-ty stycznia 1894 r, 


= W dniu wezorajszym w m. Grodzisku, w ob- 
szernej oranżerji w parku hr. Skarbka, około 140 o- 
kolicznych obywateli ziemskich i innych osób wy* 
prawiło obiad pożegnalny maczeluikowi powiatu 


Er 


ry. uciata kiedyś pełnił obowiązki naczelnika 

wojennego, a następnie naczelnika straży ziemskiej, 

e przeszedł na stanowisko naczelnika powiatu 
łońskiego, na którem przebył lat kilkanaście, 


t= Podług urzędowego raportu, zamieszczonego 
w Gaz. policy, w ciagu miesiąca od d. 13-g0 maja do 
13-go czerwca znajdowało się na widowiskach, zaba- 
wach itp. osób; w teatrach: Wielkim 21,166, Rozmai- 
tości 12,206, Letnim 6,224; Nowym 13,458; Dolinie 
Szwajcarskiej 26,587, „Bellevue 7,985, Wodewilu 
5,477, pod Nową Gwiazdą 16,579, na wyścigach na 
polu Mokotowskiem 23,429; Muzeum etnograficzne 
zwiedziło 181, rzemieślnicze 1457 osób. W tym sa- 
mym okresie czasu było samobójstw i zamachów 
samobójczych 14, zabójstw 2, dzieciobójstw 2, na- 
głych zgonów 10, utonięć 1, śmierci w skutek popa- 
rzeń, spadnięcia, z udławień i przejechań 8, kalectw 
z przyczyny najechania 17, w fabrykach 5, z powodu 
spadnięcia z wysokości 13, zamachów zbrodniczych 
2, napaści 3, poranień podczas bójek 20, podrzuceń 
dzieci 3 i pożarów 12. 


= W dzisiejszej Gaz. police. zamieszczono co na- 
stępuje: „Osoba aresztowana, prowadzona przez stra- 
żnika policyjnego Szymona Kłusa do więzienia, usilo. 
wała w drodze zbiedz i w tym celu skryła się w je- 
dnym z domów, gdzie pomimo oporu została przy 
pomocy stróża domu nr. 7 na Solnej ujęta. Za roz- 
tropne i rozważne wykonanie obowiązków służby po- 
lecono wydać tytułem nagrody Kłusowi 10 rs. i stró- 
żowi Dąbrowskiemu za udzieloną pomoc 3 rs.*— 
„Właściciel restauracji pod nr, 23-im przy ul. Ślizkiej 
Benedykt Piekutowski, za zaniechanie środków, mo- 
gących zapobiedz bójce, zostaje pozbawiony pozwole= 
nia na muzykę w restauracij,” 


== Inżenierja zamiierza podnieść poziom mostu, 
łączącego Pragę z Saską Kąpą, w celu zabezpiecze- 
nia tegoź od zalewania przez falę przy mniejszych 
nawet wylewach Wisły. 

mus Dyrekcja kolei terespolskiej. wydała okólnik 
że rodziny urzędników kolejowych z innych linij mo- 
gą korzystać z obniżki taryfy o 757/, na pomienionej 
kolei, tak jak to się praktykuje na wszystkich kole- 
jach skarbowych. 


= Na czas budowy kanału przy ulicy Świętojet- 
skiej z funduszu, zakredytowanego przez właściciela 
domu nr. 1775, p. Maurycego Nadzieję, ruch tramwa- 
jów od rogu Nalewek do placu Krasińskich będzie 
utrzymany i pokierowany w sposób następujący: 
kurs z Powązek do Mokotowa i ze stacji kolei nadwi- 
ślańskiej do placu św, Aleksandra, zamiast przez 
Swiętojerską, Długą, Wązką, Podwale, ójdzie Na- 
lewkami, Bielańską, Nowosenatorską do Krakow- 
skiego Przedmieścia, z Nalewek zaś do placu św. 
Aleksandra zaczynać się będzie na rogu Długiej i pla- 
cu Krasińskich, Kanał zacznie się od posesji nr. 
30/1775 i zakończony będzie na Nalewkach. 


= Szkoła rzemiosł dla chłopców Jerzego Kiihna 
przeniesiona została z mieszkania przy ulicy Skłądo- 
wej do domu pod nrem 72-im przy alei Jerozolim- 
skiej (lub Widok nr. 11). 


= W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy: 
profesor uniwersytetu rz. r. st. Łamański i rz. T. st, 
dr. Staniewicz z Petersburga; wyjechali: konsul 
szwedzko-norweski Winkel do Moskwy i ochmistrz 
rz, r, st. Pęcherzewski za granicę, 


= J. Ek. ksiądz Kossowski, biskup-sufragan dje- 
cezji kujawsko-kaliskiej, przyjechał z Włocławka i 
zamieszkał w pałacu arcybiskupim, 


= Zteatru i muzyk, | | 

* Wczoraj, po dłuższej przerwie, nastąpiło otwarcie 
na stałe teatru Letniego, w którym od dziś codzien- 
nie dawane będą wieczory komedjowe, dramatyczne 
i baletowe. 

* W tygodniu bieżącym opera w teatrze Wielkim 
kończy sezon letni, który z d. 15-ym b. m. będzie za- 
płaty do d. 15-g0 września. 

* Wczoraj powrócił z urlopu p. Adolf Ostrowski. . 

Artysta wystąpi dziś w komedji „Fredzio” na sce- 
nie teatru Letniego. "rea 

* W nadchodzący czwartek p. Edward Wolski u- 
daje się za kilkotygodniowym urlopem na kurację do 
Fraucensbadu. ł ód j 

* Artyści dramatu i komedji zajęci są codziennie 

róbami pamięciowemi z czteroaktowej komedji Wi- 
a ardou „Andrea”, która będzie najbliższą 
nowością w repertuarze komedjowym. 

* Po wyjeździe p. Wolskiego na urlop, rolę Maxa 
von Vendell w sztuce Hermana Sudermanna „Gniazdo 
rodzinne” obejmie p. Nowieki. „| 

„Gniazdo rodzinne” grane będzie pojutrze i w 80- 


Y Dzisiaj w teatrze Wielkim „Oyrulik sewilski” 
w Letnim „Predzio”, a w Nowym „Ach ta wiosna” 
„Divertissement tancerskie”. 


| 
| 
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* Jutro odśpiewana będzie w teatrze Wielkim ope- 
„ „Hugonoci”, w której panna Drog wystąpi po raz 
statni. 

Występują | również pani Stromfeld-Klamrzyńska, 
p. Astillero i Russitano. 

* Repertuar teatru Letniego zapowiada na jutro 
Gniazdo rodzinne” Sudermanna. 

* Teatr Nowy wystąpi jutro po raz siódmy z „Księ- 
ną Ninetą Straussa, 

W jutrzejszem przedstawieniu tej operetki debiu- 
wać będzie pierwszy raz tenor, p. Władysław Pro- 
iewicz. 

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
tawieniach osób w teatrach: Wielkim 543, Rozmai- 
ościach 385, Nowym 523; w teatrzyku Eldorado 410; 
a koncercie symfonieznym orkiestry holenderskiej 
v Dolinie Szwajcarskiej 223, na wystawie Muzeum 
zemieślniczego 47; wczorajszego wieczora w tea- 
rach: Wielkim 598, Letnim 481, Nowym 720 (kom- 
let); w teatrzyku Eldorado 715; na koncercie orkie- 
try holenderskiej w Dolinie Szwajcarskiej 918, na 
vystawie Muzeum rzemieślniczego 97, 


= Kościół św. Augustyna. 

Roboty przy budowie kościoła św, Augustyna, roz- 
soczęte z wiosną pod energicznym kierunkiem proje- 
stodawey, Hussa, budowniczego, szybko postępują. 

Przy z dotaioh tych zatrudnionych jest obecnie 
00 malarzy, cieśli i pomocników, tak, że mury ze- 
vnętrzne przewyższają już okna, a wewnątrz skle- 
sią boczne nawy, główna zaś boczna wieża ma 
uż drugą kondygnację. 

Uwydatniają się również mury frontonu kościelne- 
„o od strony Nowolipek, który cał będzie wyłożony 
egla licowaną, anad głównemi drzwiami posiadać 
na wielkie ozdobne, rozetowe okno. 

W tych dniach rzystąpiono także do ustawiania 
v głównej nawie ida żelaznych między. główne- 
ni filarami, które następnie po obmurowaniu połą- 
żzone będą sklepieniami bocznych naw. 

Roboty mularskie postępują, tak, że w r. b. staną 
nury, przed zimą pokryte będą dachem. z tafli szyfru 
„hgielskiego, umyślnie w tym celu sprowadzonego, 

cały kościół mą być wykończony w r. 1895-ym, 


= Kolonje letnie. 

W sobotę, o godzinie 10-ej wieczorem, koleją nadwi- 
ślańską powróciły dziewczęta w liczbie 40 ze Suchej, 
gdzie przez cztery tygodnie karzystały z prawdziwie 
idealnej wilegjatury i opieki rodzicielskiej zacnych 
gospodarstwa pp. Wodzińskich. 

Dzieci powróciły z bardzo dobrym wyglądem i mi- 
mo spóźnionej pory wieczornej ożywione i wesołe. 

Miłe bardzo wrażenie na licznie zebranych świad- 
gach powrotu dziewczynek robiło ich. serdeczne poże- 
znanie z obiema dozorczyniami: pp. Gabryelską i 
Strohmajerową, świadczące najlepiej o poczciwem 
spełnieniu przez te panie uczążliwego zadania bezpo- 
średnich kierowniczek kolonji. 

Przy powrocie dzieci obecnym był dr. Józef Jawor- 
ski w zastępstwie chwilowo nieobecnej dr. Dobrskiej. 

Jutro, to jest we wtorek, o godzinie 8 m. 15 rano, 

astąpi w yjazd 40 dziewcząt do Suchej na sezon 
drugi. 

Grupa ta dziś rano była w kąpieli i na nabożeń- 
stwie w kościele. 

Jutro nastąpi powrót 25 dziewcząt z Trzepnicy; 
dziewczęta przybędą koleją wiedeńską o godzinie 
7 m. 5 wieczorem. 

Z Przedborza nadeszła niepomyślna wiadomość o 
zdrowiu chłopczyka Kośmińskiego, który zapadł na 
ciężką chorobę gorączkową. 

Troskliwą nad nim opiekę rpzoiagnal obaj leka- 
rze miejscowi drzy: Falkiewicz i Zbroże 

Chorego pomieszczono oddzielnie pod opieką sta- 
łego dozorcy; rodziców natychmiast zawiadomiono, 


== Sprawy szkolne, 

W dalszym ciągu podajemy zebrane przez nas in- 
formacje o terminach egzaminów i wakansach. 

W progimnazjum I-m przy ul. Gęsiej miejsc. jest 
niewiele do klasy przygotowawczej i 4-ej; przyjmo- 
wanie próśb rozpocznie się z początkiem sierpnia, co- 
dziennie od godz. 10—12-ej, 

W progimnazjum II-m przy ul. Złotej prośby o 
rzyjmowane będą od 
1-go sierpnia w godzinach między 11—1-szą. 

„Miejsca są tylko do klasy przygotowawczej iczwar- 
tej; egzaminy wstępne rozpoczną się w d. 28-ym 
rpnia, 
szkole miejskiej 3-klasowej (6-0ddziałowej) przy 
ul. Złotej nr. 34 przyjmowanie próśb już się rozpo- 
częło i trwać będzie do d. 20-go sierpnia; miejsca 
wolne są w obydwóch oddziałach klasy 1-ej; egzami- 
ny wstępne kandydatów rozpoczną się w d. 28-ym 
sierpnia. 


== Przenosiny biur. 

Dnia 8-go b. m. komisja, składająca się z przedsta- 
wicieli służby i „wydziałów zarządu kolei terespol- 
skiej, a mianowicie: pp. Rudniewa, Witolda Kiślań- | 


skiego, Sklewiekiego, Moisiejewa, Beredy, aoi Gako | TREA Aaa L WAWIE WO 
wa i Nowickiego, oglądała dom pod ur. 4-ym przy 
ulicy Hortensja, wynajęty dla zarządu tejże kolei, 

Dom miał być wykończony stosownić do kontraktu, 
zawartego z p. Skalskim, na dzień 8 lipca r. b. 

Po szczegółowem obejrzeniu wszystkich lokali, po- 
stanowiono przystąpić do przeprowadzki biur zarzą- 
du, r iait się na Pradze, począwszy od d, 13:g0 
ipca r. 

Wydział prawny, mieszczący się przy ulic Grani- 
cznej pod nr. 16-ym, już został przeniesiony do nowe- 
go budynku. 


= Draga. 

Od jutra rozpoczną się próby z dragą, nabytą przez 
władzę miejską. 

zn ona pracować stale nad pogłębieniem dna Wi- 

pAr smoku wodociągowym. 
Głębokość -siedliska smoka powinna wynosić stóp 
9; gdy tymczasem w; warunkach obecnych nie prze- 
nosi stóp 7-miu, co dzieje p (e z ujma dla prawidłowej 
dostawy wody do wodociągów. 

Obsługę smoka stanowić będzie personel dawnej 
stacji wodociągowej przy ulicy. Dobrej, wraz z ma- 
szynistami, obznajmionymi z machiną przez specjali- 
stów, sprowadzonych z zagraniey. 

DA. dradze urządzono dwa mieszkania dla słażby 
stalej 


= Likwidacja. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Białymstoku 
podobno likwiduje swoje interesy. 

Ze Towarzystwo źle było administrowane — pisze 
korespondent Kraju — 0 tem wiedziano, lecz Spra- 
wozdania roczne układano tak zręcznie, iż zawsze 
wykazywały pewną kwotę bt 

Obecny dyrektor, p. Rubinstein, do podobnych 
malwersacyj ręki przykładać nie chciał i gdy na ze- 
braniu ogólnem stan rzeczy wyłuszczył, powstał 
gwałt. 

Sprawdzono, iż malwersacje działy się od lat 9-ciu. 

Ostatecznie uchwalono deficyt pokryć w stosunku 
600, zobowiązań członkowskich i dalszą działalność 
Towarzystwa zamknąć. 


= Ze sportu. 

W czternastym dniu wyścigów w Moskwie d. 6-go 
b. m. odbyło się osiem biegów. 

W biegu o nagrodę „Dołgorukowską” (3,000 rs.) 
pierwszym u mety był „Pierwszy maja” Arapowa; 
nagrodę zaś „Herbelewską” zdobył „Ryks” Kraszen- 
Li dę „P » (800 rs.) ł 

Bieg o nagrodę „Pocieszenia rs.) wygra 

Ostatni z Paugh-a-Ballogh" T. Dorożyńskiego TL 
Skarżyńskiego; drugi przyszedł Mamontowa „Alcy- 
dor” ze stajni Wł. Mysyrówicza. 

W handica; 5. pierwszym był, zdobywając nagro- 
dę 600 rs., „Flegeton” T. Dorożyńskiego i Skarzyń- 
skiego. 

Nagrodę „ Pocieszenia” (600 rs.) zdobyła „Agrypi- 
na” T. Dorożyńskiego i I. Skarzyńskiego, wyprze- 
dzając „Marcio II” bar. Wrangla, 


= Żniwa. 
Żniwa oziminy w rozległej okolicy Warszawy roz- 
poczynają się z końcem bieżącego tygodnia. 
Wedlug relacji urzędowej, w gubernji warszawskiej 
widoki urodzaju są nader pomyślne, z wyjątkiem 
miejscówości dotkniętych klęską gradową, 


== Ruch niedzielny. 

I lądem i wodą płynęły wczoraj liczne rzesze war- 
szawiaków w odwiedziny letników, bliżej lub dalej 
osiadłych. 

Wszystkie pociągi, pomimo dodawania większej 
liczby wagonów, były przepełnione, 

Największy ruch pasażerski dawał się zauważyć 
na kolei wiedeńskiej. 

Perony wszystkich stacyj między Warszawą a 
Skierniewicami roiły się od tłumów NE E 
uas p | age lub odprowadzających. 

ak swykle w. niedziele i święta, ostatni pociąg 
spacerowy miał najwięcej pasażerów, zabieranych 

z kaźdej stacji oraz przystanku. 
Nie ulega wątpliwości, że tam, gdziejest tłok, ope- | 

ą złodzieje kieszonkówi. 
a peronie w Grodzisku panu N., przeciskającemu 
ru sk tłoku do pociągu, wyciągnięto pugilares 
ilkudziesięciu rublami 1 pasportem. 

Nawet w wagonie zdarzyło się kilka kradzieży i 
po Le try pociągu do Warszawy dwie podejrza- 
ne osobistości zatrzymano. 

Między Błoniem a Grodziskiem obserwowano wczo- 
raj coś w rodzaju kwiatowego corso. 

Oprócz dwóch ekwipaży ozdobionych różnobarwnem 
kwieciem, była kawalkada, złożona z 10-iu jeźdźców 
konnych, a w tej liczbie trzech amazonek. 

I wierzchowce i jeźdźey byli pokryci kwiatami. 

Szezególniej zwracała uwagę dama - blondynka, 
której amazonke, stanik i kapelusz okrywało setki 
najwspanialszych róż Maréchal Niel. 


Jak nas objaśniono, był to spacer kwiatowy w po- 
ączeniu z wizytą kilku sąsiadów do wsi R. 
Maleńkie corso sprawiało nader efektowny widok, 


= W podróży. 

W dniu wczorajszym jadący do Warszawy inżenier miastą 
Odesy, p. Wejtko, zachorował w wagonie, 

Chorego; po udzieleniu doraźnej pomocy na stacji, odwie . 
ziono do szpitala św. Ducha. 


= Przy pracy. 

Przy wykończania domu pod M 22-im przy ul. Pięknej czy 3. 
ladnik blacharski, Lejzor Rogowicz, zamieszkały pod % -y m 
Przy ul. Pawiej, spadł z rusztowania z wysokości trzeciej go 
piętra. 

Podniesieno go ze złamanem biodrem i ciężką raną na g ło« 
wię. 

Życiu Rogowicza, odwiezionego do szpitala starozakonny ch, 
grozi niebezpieczeństwo. 

W fabryce Ortwejna pod M 68-ym przy ul. ZE Szyt aom 
Laskowski z pos N 3-go przy ul. Pańskiej upuścił żela.zną 
ciężką płytę, która mn złamała prawą nogę. 

oszwankowanego, po udzieleniu doraźnej pomocy, od wies 
ziono do szpitala ewangelickiego. 


= Wypadki z rumacji. 

Pod N: 18-ym przy ul. Wspólnej służąca, Ludwika Klejnow=, 
ska, niosąc ciężar po schodach, spadła ze znacznej wysokości 
i złamała lewą nogę. 

Klejnowską odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Na Pradze zsunął się z wozu ciężki stół na tragarza Jans 
Ubyckiego z Marek. 

Ubyeki złamał rękę, w koi i poniósł szwank krzyża, 
Wreszcie pod M 14-ym ż Nowiniarskiej Chaskiel 
Fink pić ze schodów onie © i złamał lewą rękę. 


= Osp 
W GÓRA pod X 19-ym przy ul, Czerniakowskiej ukazała się 


08 
Wozwany lekarz miejski zarządził niezwłocznia dezyn= 
ekcję. 


= Krwawe zajścia, 

Zamieszkały pod N 54-ym przy ul, Radzymińskiej Karasię- 

aow i z pod M 15-go przy ul. Grochowskiej PRAA Adamowicz, 

spotkawszy się na ul, Łomżyńskiej, wszczęli kłótnię, a nastę- 

pnie bójkę, w czasie której Adamowicz został dwukrotnie zra- 

niony w głowę. 

Rany są niebezpieczne i Adamowicza odwieziono w stanie 

bpmprar omiyn do szpitala praskiego. 
bramie domu pod M ll-ym przy ul. Piekarskiej Paweł 

Długosz po uprzedniej kłótni zranił nożem stróża posesji Jós 

zefa Zalewskiego. 

Długosz uciekł i nie został odszukany, 

Szynk Jankowskiego pod M 2-im przy ul. Hożej był wczw 

raj widownią burzliwej sceny. 

Edward Riebel, Jan Danowski, Ludwik Luksyc, Karol Bar- 


szczewskii A olinary Knorski zaczęli ciskać szklankami i: 
staję w Wilhelma Kalinowskiego i Romana Kubaszew=| 
skiego 

Ci ostatni zostali boleśnie pokaleczeni, a nadto Kubaszew= 
skiemu, wskutek silnego ciosu odłamem szkła, grozi utrata 
prawego oka, 

Dopiero wezwana przez szynkarza policja położyła tainę 
dalszemu zajściu, 


== Samobójstwa. 

W dniu wczorajszym pod M 81-ym prz I ul. Api ŻA 

chorował nagle Majer Jabłoński, liczący 17 lat wieku. 

Wezwany “lekarz stwierdził otrucie kwasem karbolowy 

Pomimo energicznej pomocy, dawka była tak silna, iż Ja: 

błoński, nie odzyskawszy przytomności, życie zakończył, 

Okazało się, iż młodziutki desperat, od pewnego czasu zdra- 

dzający silne rozdrażnienie, sam się dobrowolnie otruł, 

od M 17-ym przy ul. Podwale zamieszkał przed kilku dnia+ 

= n ithe Chorzelski, przybyły z Będzina pomocnik apte- 
arski 

Młodzieniec ten, liczący 20 lat wieku, od soboty wcale nie 

wychodził z domu. 

W zbudziło to podejrzenie stróża, który zawezwał policji, a 

gdy nikt, pomimo dobijań się, drzwi nie otwierał, wezwano: 

ślusarza. 

Podejrzenia okazały się słuszne, znaleziono bowiem mło- 

dzieńca bez życia. 

Chorzelski otruł się morfiną. 

"Przy flaszeczce z trucizną leżała kartka, na której desperat 

nakreślił słowa: „nie żartuje się z miłością”. 

Widoczne przeto, iż zawód sercowy był przyczyną rozpa- 

czliwego czynu. 

Straganiarka, sprzedająca swój towar na Muranowie, Liba. 

Magazynerowa, licząca 26 lat wieku, połknęła sporą dawkę 

kwasu karbolowego. 

Kiedy „pośpieszono z ratunkiem, błagała, aby nie przeszka- 

dzano jej umrzeć, chociaż przyczyny desperackiego zamachu. 

nie chciała wyjawić. 

Ciężko chorą odwieziono do szpitala starozakonnych, 


= Pożary. 
W dniu wczorajszym przed południem w piwnicy domu Dae 
wida Süsmana pod M 3:im przy ul. Twardej zapaliły się obfi- 
cio nagromadzone: słoma, rogoże i puste paki. 
Wezwany na ratunek oddział mirowski nie mógł się inaczej 
dostać do piwnicy, jak po wyrąbaniu podłogi w mieszkaniu 
pirterowem oraz po przebiciu sklepienia, 

Ogień niebawem stłumiono, lecz straty w rujnacji mie- 
szkania są znaczne, 

W. at Pod ulicy Bednarskiej ukazały się wczoraj wieczorem 

łomien 

i Óztóry oddziały straży wyruszyły z koszar, lecz pożaru ni- 
gdzie nie znaleziono. 

Pod N 73-im przy ul. Pawiej w mieszkaniu Icka Ryta od 
przewrócónej świecy zapaliły się różne przedmioty, 

W jednem z mieszkań pod M 28-im przy ul. Wilczej od sil- 
nie rozpalonego pieca zapaliła się podłoga i meble, 

W szynka pod M 20-ym przy ul. Chłodnej, wskutek zapale- 
nia się spirytusu, płomienie ogarnęły podłogę oraz sprzęty. 

W powyższych trzech wy padkach miejscowi mieszkańcy 
bez wszy ania straży ogień stłumili. 


Wycieczka cyklistów. 


Qykliści warszawscy już oddawna projektowali 
| wycieczkę zbiorową do Łowicza, lecz do tej pory 


g 


z powodu rózlicznych zajęć usiebie, jak: wyścigi, wy- 
bory, record sześciogodzinny, corso kwiatowe i't. d., 
przedsięwziąć jej nie mogli. Dyni 
Wczoraj nareszcie, korzystając z wolnej niedzieli, 
cykliści wybrali się nad Bzurę, a przybywszy do Ło- 
wieza, doznali nader miłej niespodzianki, znaleźli tam 
bowiem przybyłych w nocy kolegów łódzkich. 


Wieści o wycieczce do-Łowicza doszły do Łodzi, | 


a że naród-„sprężystych” bardzo chętnie widuje się 
z kolegami ź innych klubów, nadto nader szybko de- 
cy duje się, a- jeszcze. szybciej postanowienia swoje 
wy'konywa, rozdzielono się więc na partje, Z których. 


jedna miała wstąpić po kolegów zgierskich i ruszono | 


do Łowicza. I ik 
Warszawiacy odbyli tę wycieczkę również grupa- 


mi, z których pierwsza, złożona z 7-miu jeźdźców, | 


ż wiceprezesem Fertnerem na czele, wyjechała w so- 
botę o godz. 4-ej po południu szosą warszawską z klu- 
bu. W drodze p. Fertnerowi pękła guma, zmusza- 
jąc go do powrotu do Warszawy i do pojechania do 
Łowicza koleją. f 

Druga partja wyjechała także o godzinie 4-ej po 
poludniu, z_ p. Grossmanem, jako prowadzącym, 
z dworca wiedeńskiego.", 


O godz. 8-ej wieczorem wyruszyło dwóch jeż lżców. . 


z klubu. sr EATS 
O godzinie 34 w nocy opuściła Dynasy inna par- 


tja, która jednakże musiała w Błoniu zatrzymać się 


półtorej godziny ; dla naprawy maszyny jednego 


z kolegów. P. Glaserowi, należącemu do tej partji,, 
za Błonićm pęka .gima, lecz to nie zraża młodego / 


cyklisty, który na obreczy „sypie”, wprawdzie nie- 
był szybko, do Łowicza. 

O godz. 5-ej zrana w niedzielę, kapitan klubu, p. 
Leppert, wyprowadza piątą partję, złożoną z 6-u 
jeźdźców, z których jeden został w drodze z owodu 
pęknięcia gumy u maszyny, pięciu zaś dojechało do 
Łowicza: Iaomsk.. it 

W Sochaczewie panowie ci pozostali godzinę, 


gdyż należało poprawić maszynę p. Lepperta, u któ- g 


rej pękł widelec. 
Pp. 
z Warszawy 0 -ej zrana. 


Trzecia, czwarta i piąta partja połączyły się mię- | 


dzy Sochaczewem : a Łowiczem i przybyły do celu 
podróży o 12.ej w południe. 
Siódma partja, złożona z 4-ch jeźdźców, obrała so- 


bie za punkt wyjścia. Skierniewice i ztąd wyjechała 4 


o godz. 94 zrana w niedzielę i po pięciokwadranso 
wej podróży przybyła. do Łowicza. l 

Qykliści łódzcy w. liczbie sześciu wyjechali o g0- 
dzinie .64 po południu w sobotę z- klubu w Łodzi; 
w Radogoszczu przyłączyło się do nich dwóch jeźdź- 
COW. 

O godz. 7-ej m. 13$ byli w Zgierzu, zkąd zabrali 
trzech kolegów z sekretarzem komitetu, p. Chąciń- 
skim. 

Po dwugodzinnym postoju wyjechali około godzi- 
ny 10-ej ze Zgierza, odpoczywali 10 min., o godzinie 
"114 pod Głównem we wsi Gołębniku i przybyli o go- 
dzinie 12 min. 30 do Łowicza. 

Czterej inni cykliści łódzey „przybyli rano. 

Z eyklistami. łódzkimi przyjechał. młodziutki, bo 
piętnastoletni jeździec, Bruno Bidermann, który po- 
mimo swojej młodości trzymał się doskonale na ro- 
w erze. 

Zaznaczyć tu jeszcze należy, iż przestrzeń między 
Warszawą a Łowiczem wynosi 74 wiorst, a między 
Łodzią a Łowiczem 57 wiorst. 

Pociąg warszawski przywiózł jeszcze kilku panów. 

Gdy się spotkano. w Łowiczu, zapanowała w gro- 
nie sportsmanów, serdeczna radość i postanowiono 
po śniadania udać się' na szosę warszawską, celem 
powitania kolegów warszawskich, będących jeszcze 
w drodze. t | 

Wyruszono też z Łowicza o godz. 11-ej i po prze- 
byciu 39/,, wiorst zatrzymano się pod wsią Popów, 
zakładając w rowie 'przy drodze iście cyklistowski 
obóz, 40% 2:3, 4 Bi W NAK 40, 

Ostatni jeźdźey warszawscy przybyli do Popowa 
o godzinie 12%, poczem zwartą kolumną, którą -pro- 
wadzili pp.: Fertner, Leppert i Edward Meyerhoff 
(kapitan klubu łódzkiego), ruszono do Łowicza. 

Szczerość i swoboda były wybitnemi cechami bie- 
siady, która zjednoczyła: u stołu obiadowego 52-ch 
eyklistów, a liczne i serdeczne toasty przeplatały 
ożywioną rozmowę. Bi. 

Rolę gospodarzy zabawy przyjęli na siebie i wy- 
wiązah się z niej doskonale: pp. Kasprowicz (gospo- 
darz klubu warszawskiego), Kckersdorf (gospodarz 
klabu łódzkiego) i Domański ze Zgierza. 

Naturalnie przeważnie mówiono o sporcie. 

Po obiedzie zwiedzono bardzo szybko uroczą Arka- 
dję i o godzinie 6-ej min. 30 zatrąbiono do odwrotu 
(już w wagonie kolejowym), przypominając sobie 
wzajemnie, jak mile i prędko zbiegł dzień. 
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M. Horodyński i St. Mrokowski wyjechali | 


KURJER WARSZAWSKI. — Dna 10 lipca 1893 r. 


Na kötne ienie dla uczniów do Przedborza. 
e TS. s 


w. 
Na kolonje letnie. 
Dr. Hizarski rs. 3.— Alice Landan i Georges Landau rs. 10 
i paczkę ubrania, —W. IŻ. rs. 2. 
| " "Na kasę Mianowskiego. 
Uczestnicy zjazdu koleżeńskiego w Białej-rs, 20. 
Dla najuboższych. 
„N. N. paczkę ubrania i dwa. kapelusze. 


Dnia 11-go lipca, to jest we wtorek, o godzinie 9-ej | 
j i pół zrapa, odbędzie się przeprowadzenie zwłok ` 


JE 
i CZ w, 


proboszcza parafji witońskiej w pow. łęczyckim 4 
na cmentarz powązkowski. 
Orszak pogrzebowy wyruszy ze stacji, drogi żelaznej 
J wawszawsko-wiedeńskiej todyulicy . Marszałkowskiej. , Na 
$ Powązkach w tym samym dniu, o godzinie £Q-ej w połu- 
| dnie odprawione zoś(anie za duszę tegoż kapłana nabo- 
żeństwo żałobne. ia —2849 


Ludwika z Piwowarskich 


GLINSKA, 


wdowa po b. naczelniku w b. kóm. rewiz. przychodów i 
g skarbu, po krótkich-cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 
8-go lipca 1893 r., przeżywszy lat 77. Pozostała rodzina 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na- 
bożeństwo;odbyć się mające w, dniu 11 lipca, tj. we wto- 
į rek, w kościele Narodzenia N.M.P. na Lesznie, o godz. 10 
zrana, Oraz Ra wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i zte- 
goż kościoła, o godzinie $-ej po południu, . na cmentarz 
A powązkowski. —2816— 


i PRZED ZTS HA OK ZARKAA ES, 


nę "6.BP. 

. f . . 
Heliodor Muliewicz, 
1 0, lekarz powiatu: częstochowskiego, 
po długich i ciężkich cjerpjeninoh, zakończył życie w Czę- 
h stocitowie. dnia 9 Tipea 3893 r., przeżywszy lat 65. W głę: 
Ad bokrm smutku pozostali: żona, córki, syn. zięć i wnuki § 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa: g 
$ dzenie zwłok z domu zmarłego do kościoła św. Rocha, ja- $ 
kie odbędzie się w Częstochowie dnia 11-go lipca, o godz. § 
6 i pół wieczorem i na nabożeństwo w tymże kościele i 
6 złożenie zwłok do grobu w dhiu 12-ym b. m. w rannych 

godzinach. i —2856— 


£ i "am z 
+Ś.p. FELIKS. GŁODOWSKI, 
ohywate! m: Warszawy, ) 
senjor bractwa Zwiastowańia N. Marji Panny przy. kościele 
św. Karola Boromeusza, „b. starszy zgromadzenia brązowni- 
ków, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramen- 
tami, zmarł dnia 9 lipca 1893 r., przeżywszy lat 79. W głębo- 
kim smutku pozostała żona wraz z rodzeństwem zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych pa żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające w dniu Tl-ym lipca, to jest we wtorek, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele św. Karolą Boroineusza przy ulicy 
Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i 
w tymże dniu, o godzinie G-ej po południu na cmentarz po- 
wązkowski, —2859— 


z ! 3 
s LZ i i i 

-+ S.p. Bronislawa Stokowska, 

córka Apolonjusza i Natalji z Sierpińskich, po ciężkich cior- 
pieniach, zasnęła w Roga: dnia 9-g0 lipen r. b., w 14-ym rokn 
życia. Pogrążeni w smutku rodzice w nieobecności siostr i 
ciotki zapruszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało- 
bne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św, Krzyża, 
we wtorek, to jest dnia 11-go lipca :o godzinie 24-€j przed poł., 
oraz na'wyprowadzenię zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o 
godzinie @ i pół po poł. na cmentarz powązkowski, —2848 

+ S. p. Eleonora z Białozorskich ` 


ET ULLIIGOWSLILA. 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramenta- 
mi; zasnęła w Bogu dnia S-go lipca r. b., przeżywszy lat 58. 
| Pogrążeni w głębokim smutku: mąż, siostry i szwagrowie za- 
| praszają krewnych, przyjaciół i znajomych mawyprowadzenie 
zwłok w dniu ll-ym lipca, to jest we wtorek; o godzinie S-ej 
po południu z kościoła ewangelicko-reformowanego na emen- 
tarz tegoż wyznania. r 7? —3850— 


7 ostatniej chwili. 


W. piatek nowe wzburzenie wywolalo w Paryżu zra- 
nienie przez policję studenta i poety Jana Carrère. 
Raniony twierdzi, że poznal w napastnikach agents 
provocateurs.: Zawieziono gó do Charité: Depu- 
towani:bulanżystowscy, którym nie pozwolono podpi- 
sać odezwy do. ludności paryskiej, tchwalonej pod 
przewodnictwem Brissona z powodu zamknięcia gieł-. 

+ dy pracy, wydali osobną odezwę. Komisja wyko- 


OWA 


Nr. 188. 


—— mk a 


nawcza giełdy pracy postanowiła otworzyć nowy lo- 
kal i wydała odezwę, wzywającą do powszechnej 
zmowy od d. 8-go b. m. począwszy. s | 

Paryski sąd policji poprawczej skazuje od kilku dni 
uczestników ostatnich zaburzeń na kary aresztu od 


| 24-ch' godzin do dwóch miesięcy. 
| Rada zarządzająca towarzystwa kanału sueskiego - 


wybrała. Ferdynanda Lessepsa napowrót przewodni- 
czącym. : 

Rząd belgijski tworzy armję kolonjalną dla Konga, 
zaliczając do niej 68 oficerów armji belgijskiej. 

Wybuch dynamitowy w Walencji nie obył się bez 
ciężkich ofiar. Dwie osoby ciężko ranione zmarły, 
cztery inne walczą z życiem. Policja dokonała rewi- 
zji: w Barcelonie, San Sebastian, Korunie i Kadyksie, 
nie natrafila wszakże dotąd na pewne ślady istnieją- 
cego niewątpliwie w Hiszpanji spisku anarchicz- 
nego. 

Z Aieksandrji donoszą, że parowiec turecki z 850-iu 
pielgrzymami przybył de kwarantanny w El Tok. 
Podczas podróży miał on 20 wypadków śmiertelnych 
cholery. Inny parowiec egipski, tamże przybyły 
z 500 pielgrzymami, notuje także pięć wypadków.: 
W Dżeddah zmarło na cholerę w ubiegłym tygodniu 
4,079 osób. Cholera. przeto wzrasta, „gdyż ostatni 
biuletyn tygodniowy notował tylko 3646 wypadków 
śmiertelnych. Równocześnie donoszą z Clichy pod 
Paryżem, tudzież z Monaco i Monte Carlo o podejrza- 
nych wypadkach zasłabnięcia. 

Cholera zaczyna zlekka zagnieżdżać się we Wło» 
szech. W Savigliano były dwa wypadki, w Medjola- 
nie jeden, w Treviglio również jeden. 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Londyn 9-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — Re- 
prezeptacja miejską Londynu złożyła dziś w formie 
uroczystej krółowi duńskiemu dyplom obywatela 
honorowego, umieszczony w zwykłej złotej skrzynce, 
Ceremonji towarzyszyło uroczyste przyjęcie w Guild- 

| Hall. Po doręczeniu adresu, zwracającego uwagę na 
istniejącą od wieków ścisłą przyjaźń między obydwo- 
ma państwami, król wyraził podziękowanie ioświad- 
czył, że tak samo, jak podzielał smutki narodu an- 
gielskiego, podziela także teraz jego radość, myśląc 
o młodej parze, na“ której opierają się nadzieje tylu 
miljonów ludzi. Król zakończył swoje przemówienie, 


życząc cesarstwa brytańskiemu wszelkich pomyśl. 


ności. Na śniadaniu obecnych było od 700 do 800 
osób, a w tej liczbie królestwo duńscy z księciem 
Waldemarem, Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu i Książę Walji z małżonką. Jego Cesar- 
ska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu siedział po 
prawej stronie Księżnej Walji, obok Księżnej Maud. 
Po toaście na cześć pary królewskiej, lord -major 
wzniósł toast za Jego Cesarską Wysokość Cesarzewi- 
cza Następcę Tronu, wyraził powitanie i dodał, żę 
Jego Cesarska Wysokość. przyjechał nie z misją po- 
lityczną, lecz jako Krewny Domnu Królewskiego. 
„Życzymy Mu wszelkiej pomyślności”, wyrzekł w koń- 
cu lord-major. Orkiestra odegrała russki hymn- na- 
rodowy. Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na- 
stępca Tronu podziękował i wyraził nadzieję, że u- 
czucia przyjacielskie, istniejące pomiędzy Domami 
Panującemi, angielskim i russkim, podzielą także 
obadwa narody. Król duński był w mundurze admi- 
ralskim duńskim, przy orderze Podwiązki. Jego Ce- 
sarska Wysokość Cesarzewiez Następca Tronu w mùn- 
durze atamańskim również przy orderze Podwiązki. 

Petersburg 9-go lipca. (Tel Ajen, półn.) — 
W Praw. wiestn: zamieszczono: | „Wychowaniec kla- 
sy V-ej pskowskiego seminarjum duchownego, Wło- 
dzimierz Hjacyntow, uwolniony na urlop na kurację 
w chorobie nóg, nazajutrz po wyjściu z kliniki, przy- 
bywszy do mieszkania oberprokuratora najświętsze- 


go synodu w Carskiem Siole, w charakterze petenta, , 


dopuścił się zachwałego zamachu na życie K. P, Po- 
biedonoscewa, lecz w porę został powstrzymany przez 


znajdującą się: W- pobliżu służbę. Przestępca został 


oddany w ręce sprawiedliwości.” 

Petersburg 9-go lipea.. (1el. Aj. półn.) 
Ratyfikowana w d. 19-ym czerwca w Petersburgu 
konwencja handlowa pomiędzy Rosją a Francją, zaczy- 
na obowiązywać od d. 30 go czerwca (st. st:). W ra- 
zie, gdyby rząd russki uznał za potrzebne wprowa- 
dzenie podwójnej taryfy celnej, produkty pochodze- 
nia francuskiego będa korzystały ze zniżonej taryfy. 


d 
d 
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*rzez następną umowę -¢o do. każdego działu towa- 
ów, objętych tą konwencją, ustanowiony będzie 
ozmiar specjalnych ceł, we frankach i rublach. 

Petersburg 9-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 
sąd handlowy postanowił dziś uznać Rosyjski Bank 
andlowy i komisyjny za niewypłacalny i zamiano- 
vać jego kuratorami przysięgłymi Keniga i Basko- 
va, dozór zaś nad działalnością kuratorów powie- 
zyć członkowi sądu Łossowskiemu. - 

Petersburg 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Comitet taryfowy postanowił przyznać kierunkowi na 
Wierzbołów, jako najkrótszemu, absolutne pierwszeń- 
itwo przed kierunkiem na Grajewo, dla transportów 
„boża, przewożonych do Królewca: 


WYŚCIGI. 


Moskwa 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Wczorajsze Derby z wielką łatwością wygrał „Se- 
zam” p. L. Grabowskiego. W gonitwie tej biegało 
13 koni. 

Petersburg 10-go lipca. (Tel. Aj. półn.)—Wczo- 
raj na wyścigach w Carskiem Siole wygrały: „Waild 
Violette”. Stadniny rządowej w Janowie rs. 936,— 
„Bajka I” J. U. Niemcewicza rs. 806 i „Harda” 
klacz A. hr. Potockiego rs. 392. 


POŻAR SKŁA DÓW. 
Sosnowice 9-go lipca, godz. 2 min. 45. (Tel. 
pr. Kur. War.) — Rampa kamerowa, napełniona 
wełną, stoi w płomieniach. Składy kolejowe w nie- 
bezpieczeństwie. Kilka wagonów z towarem spalo- 
nych, śe 


Ło 

Pożar rozpoczął się w południe na rampie ładunko- 
wej magazynu komory celnej. 

Szerząc się z niezmierną szybkością, zniszczył masę 
towarów, znajdujących się na rampie i pastwą jego 
stało się dwadzieścia kilka wagonów towarowych, 
ładownych w części towarami galanteryjnemi i łok- 
ciowemi, a podstawionych przy rampie dla oclenia. 

Wśród towarów były także beczki z oliwą, co 
przyczyniło się niezmiernie do szybkiego szerzenia 
się ognia, 

„Magazyn. i inne budynki komory. ocalały, ale tor 
podjazdowy kolei po obydwóch stronach pakhauzu 
uległ znacznemu uszkodzeniu i będzie wymagał grun- 
townej przeróbki. 

Pomimo trudnych warunków ratunku, zdołano prze- 
cież usunąć z niebezpiecznej pozycji z pod rampy 25 
ładownych wagonów. 

Dopiero około godziny 4-ej zdołano umiejscowić 
pożar i zapobiedz dalszemu jego szerzeniu się; prze- 
strzeń jednak, objęta pożarem, wciąż jeszcze zionęła 
ogniem, tak, że jeszcze podróżni, jadący pociągiem 
o godzinie 11-ej dzisiejszej nocy, mieli przed oczami 
widok olbrzymiej łuny.. 

Najpoważniejszą stratę, niepodobną na razie do 
obliczenia, stanowi spalenie towarów, złożonych w tak 
zw. „pakhauzie”, gdzie zazwyczaj znajdują się różne 
towary wywozowe lub przywozowe, oczekujące na 
załatwienie formalności celnych i dalszy transport; 
czasami bywa ich za kilkadziesiąt tysięcy, czasem.za 
kilkakroć sto tysięcy rubli, ; 

Podobno w ciągu ostatnich dni na składzie było ich 
dużo, straty więc mogą się okazać nader doniosłe. 

Zainteresowani kupcy i ekspedytorzy otrzymawszy 
wczoraj telegraficzne zawiadomienia o wynikłym po- 
żarze, zwrócili się telegraficznie z pytaniami o swój 
towar. 

Dotychczas jednak wobec ogromu świeżej. klęski, 
której towarzyszy łatwo zrozumiały chaos, nie do- 
stali pozytywnej odpowiedzi. 


MOWA BISMARKA. 


Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. K. W.)—Książę 


Bismark; przyjmując w Friedrichsruhe deputację, przy- 
byłą gromadnie z Lippe-Detmold, wygłosił wielce po- 
lityczną mowę, w której podnosił ważność drobnych 
niemieckich państewek rzeszy i oświadczył się prze- 
ciw uzurpowaniu sobie przez Prusy przewagi w Niem 
czech. 

Berlin 10-go lipca. (Tel, pryw. Kur. War.)— 
Dzienniki dzisiejsze rozwodzą się: nad przemówie- 
niem ks. Bismarka do. deputacji lippe-detmoldzkiej. 
Uznają one, że jest to pierwsze przemówienie eks“ 
kanclerza, w którem niema bezpośredniego ataku na 
Capriviego, co świadczy, że książę wyrzekł się już 
ambieyj aktualnych, aczkolwiek nie przestał być 
człowiekiem opożycji, jak świadczą ostre zarzuty 


. podnoszone przeciw biurokracji. 
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PARLAMENT NIEMIECKI. 
Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Po skończeniu pierwszego czytania projektu reformy 
wojskowej rząd liczy na większość 30 głosów. Je- 
żeli kanclerz Caprivi da dalsze zadawalniające obja- 
śnienia w sprawie pokrycia kosztów, cyfra ta może 
jeszcze wzrosnąć. Końca sesji spodziewają się w d. 
17-ym b. m. Z innych wniosków załatwiony będzie 
tylko wniosek w sprawie braku paszy. Socjaliści 
postawili wniosek trwałego zniesienia wszystkich ceł 
zbożowych. TE l 
Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Germania utrzymuje, że w sprawie pokrycia ko- 
sztów reformy i ustawodawczego zawarowania dwu- 
letniej służby czynnej pomiędzy różnemi frakcjami 
parlamentu przyszło do zasadniczych różnie, tak, że 
ponowne rozwiązanie parlamentu nie byłoby niepra- 
wdopodobnem. Wzburzenie w sferach parlamentar- 
nych ma według niej wzrastać. 


- GIEŁDA PRACY. 

Paryż 9-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Na wczo- 
rajszem posiedzeniu izby deputowanych Dreyfuss 
i Tony Révillon potępiali brutalne nadużycia policji 
w Quartier Latin, zamknięcie giełdy pracy i wmie- 
szanie wojska niczem nie uzasadnione. Skraj- 
na lewica oklaskiwała obu mowców radykalnych. 
Socjalista Dumay zażądał oddania gabinetu pod sąd. 
Prezes ministrów, Dupuy, wszedłszy na trybunę, 
ubolewa głęboko nad ostatniemi wypadkami; mówi 
on wśród ciągłych przerywań i protestów ze strony 
skrajnej lewicy. Zdaniem prezesa ministrów, Drey- 
fuss silnie przesadził rozmiary i doniosłość wypad- 
ków w Quartier Latin. Prostuje on błędne przedsta- 
wienie wypadki, zaszłego w „Hôtel Dieu”. Co do 
giełdy pracy Dupuy konstatuje, że charakter tej in- 
stytucji zmienił się. Giełda pracy grozi przyniesie- 
niem dotkliwych szkód samym robotnikom (protesty 
na lewicy). Syndykaty przestały zwracać uwagę na 
istniejące prawa, na przedstawienia rządu i wyzna- 
czone terminy. Jeżeli wezwaliśmy pomocy. wojska— 
rzekł Dupuy—to dlatego, że tylko obecność jego po- 
ręczyć nam mogła utrzymanie porządku (oklaski). 
Méry: Jesteś pan drugim Stambułowem! (oklaski). 
Dupuy oświadcza, iż rząd spełnił swój obowiązek 
i broniąc prawa, zasłużył na uznanie (gorące oklaski 
w centrum, które zgotowało prezesowi ministrów 
owację). 


ZABURZENIA PARYSKIE 
Paryz 10-go lipca. (Tel, pryw. Kur. War.) — 


Skoncentrowano w Paryżu 30,000 żołnierzy, siły po- 
licyjne podniesiono do 9,000 ludzi. 
Faryż 10-go lipea. (Tel, pryw. Kur. Warsz.)— 
Dzienniki oceniaja sympatycznie zwycięstwo rządu 
w izbie. Sądza, że położy ono kres zaburzeniom 
ulicznym i zabezpieczy byt gabinetu Dupuy. 

Paryż 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Minister finansów Peytral podał się do dymisji. 


OSKARŻENIE MINISTRÓW. 
Belgrad 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nad postawionym onegdaj w skupczynie przez 20-tu 
deputowanych wnioskiem oskarżenia ministrów libe- 
ralnych będzie skupczyna obradowała w dniu 15-ym 
b. m. 


ROMANTYCZNE SAMOBÓJSTWO. 
Bruksella 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Silne wrażenie sprawiło tutaj romantyczne samobój- 
stwo młodej baronowej Wandy Kaszyc. Z pozosta- 
wionego przez nią listu okazuje się, że baronowa o- 
debrała sobie życie skutkiem nieszczęśliwej miłości 
dla księcia Wiktora Napoleona. 


` POZARY I WYLEWY. 
Londyn 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Parowiec, wiozący 989 pielgrzymów na pokładzie, 
spłonął na drodze z Bombaju do Mekki. Wiele ofiar. 


Z Hongkongu donoszą o wylewie rzek i utonięciu 


wielu ludzi. 

Hiopenhaga 10-go lipca. (T. p. K. W.) — 
Wielki pożar zniszczył w Nyborgu składy drzewa, tu- 
dzież sąsiadujące z niemi warsztaty okrętowe i ma- 
gazyny Towarzystwa żeglugi. Szkody olbrzymie. 
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Wiedeń 10-go lipca. (Tel. pryw Kur, Warsz.) — 
Wczorajszy pierwszy mityng socjalistyczny, odbyty 
w ratuszu miejskim, przeszedł we wzorowym po- 
rządku. Czterdzieści tysięcy uczestników przez wła- 
snych „ordnerów” utrzymało porządek. Obecnych 
było tylko sześciu policjantów. 


Zakopane 9-go lipca. (Tel. pr. Kur, War.)-— 
Pogrzeb pierwszego proboszcza zakopańskiego, $. p 
ks. Józefa Stolarczyka, odbył się dziś przy udziale 
tłumów górali i publiczności. Zwłoki złożono na cmen: 
tarzyku obok starego kościołka, naprzeciw grobu 
Chałubińskiego. Obchodowi sprzyjała piękna po- 
goda. 

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Historyk Geffken, znany z ogłoszenia pamiętnika ce- 
s arza Fryderyka, wydaje wielkie dziełó, poświęcone 
trójprzymierzu i stosunkowi innych mocarstw do 
niego. 

Bamberg 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Bankiera Natana Hassleina po przyjściu do zdrowia 
dstawiono do tutejszego więzienia. 

© Altonu 10-go lipca. (Tel. pr. K. W.) — Niepo- 
kojący brak wody. Gorąco dochodzi 31° R. 

Piza 10-go lipca (Tel. pr. Kur. War.) — 
Petarda eksplo dowała przed pałacem arcybiskupim. 
Jeden filar zdruzgotany. ` Nikt nie postradał życia. 
Londyn 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)—. 
Rząd argentyński zadeklarował rozpuszczenie wojsk 
nieregularnych. 


Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur, War.) —» 
Ruble w gotówce (onegdaj 216.10) 
Ruble na dostawę (onegdaj 216.75) 


GLEŁDA. 


Warszawa, 10-go lipca, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
216.75 za ruble w płaceniu, co się równa kursowi 46.15 
bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z odbiorem na- 
tychmiastowym po rs. 9.43. Nasze zebranie giełdowe dzi- 
siejsze rozpoczęło obroty kursem 46.30 (odpowiadającym 
216.— m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i podniosło tę 
cenę wobec dość chętnego pokupu waluty do 46.42$ (t.j. 
215.40 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 124 kop. 
i 5 kop. przy porównaniu onegdajszego kursu końcowego 
na korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś niewiele. 
Sprzedano dostawy 'z odbiorem stałym w końcu sierpnia 
r. b. po 46.15, 46.173 i 46,224; nadto zamieniano Ber- 
lin wpłatowy na dostawę końcomiesięczną z dopłatą do tej 
ostatniej 74 kop. | 
Walutyobce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 46.30, 46.324, 46.35, 46.374, 46.40 i 46.424, 
przeważnie jednak po kursach 46.324, 46.35 i 46:374. 
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawa- 
no po 46.30. Za Londyn krótki osiągano po 9.414. Paryż 
krótki i Wiedeń krótki bez nabywców. : 
Zkońcem giełdy żądano: za Berlin krótki 46.50, za 
Londyn krótki 9.444, za Paryż krótki 37.70 iza Wiedeń 
krótki 76.80, przy chęci płacenia 46,324 za Berlin wpła- 
towy. 
Dyskonto bankowe w Berlinie 4%/,, w Londynie 2$%/, 
w Paryżu 2$%/, i w Wiedniu 49/5 w stosunku rocznym. 
W papierach obroty były dziś średnie, przy tendencji 
bez zmian. Za listy likwidacyjne żądano po 98.20 i 97.90, 
stosownie do wielkości odcinków, bez nabywców.  Pożyczek 
wschodnich nie notowano. Zabrano kilkanaście pożyczek 
premjowych I-ej em. z roku 1864-go po 247,50, kilka- 
naście premjówek II emisji z roku 1866-go po 225.50, 
oraz kilka listów pręmjowych szlacheckich po 194.75. 
Pożyczki wewnętrzne %9 z r. 1887-go I-ej serji ceniono po 
95.60 oraz po 95.20 trzy następne serje, bez ruchu. 
Listy zastawne 5%/, m. Warszawy ofiarowano po 102.65 
I-ej serji, po 102.50 Il-ej ser., po 102.35 Ill-ej s., której 
wzięto kilkanaście tysięcy po 102.15, po 102.20 IV-ej se 
rji i po 101.75 dwie ostatnie serje. 
Sprzedano kilkadziesiąt akcyj Starachowickich po 118. 
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące, 
Okowita, Cena dystylatorów. Wiadro 1009, rs. 11.50, 
do 11.528 netto. Wiadro 78% rs. 9.15 do rs. 9.174— 
2%. Dowozów i zapasów brak. Usposobienie bardzo 
mocne, W. O. 


— (ukier. Na naszej giełdzie dokonano pierwszej 
większej. sprzedaży mączki cukrowej z przyszłej kam- 
anji. 

5 r mianowicie 50 wagonów Zakrzówka z odbiorem 
w październiku, listopadzie i grudniu r. b. po 4.40 za pud, 
z bonifikacją frachtu z fabryki do Warszawy, z zadatkiem 
rs. 150 na wagonie. Całą partję kupili spekulanci, 
RY, 


= 


Towarzystwo Carsko-Sielskiej Fabryki 
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OBIC PAPIERÓW YCH 
A. UKONIN.A 


PLAC TEATRALNY NETA. ; 
Stosując się do zwyczajów miejscowych, przygotowaliśmy na nadchodzący kwartał święto 


jański znaczny wybór 


0B 


C PAPIEROWYCH 


w różnych gatunkach. Przytem zwracamy uwagę W-ch W laścicieli domów ña obicia tañ- 
sze, które ZĘ staranne wykończenie, umiejętną koloryzację mają nadzwyczaj estetyczny wygląd i są 


w stanie za j 
Ceny stałe, fabryczne. 


owolnić najwybredniejsze wymagania lokatorów. 


2593 


Skład główny plac Teatralny nr 11. 


Wykaz transportów 


przybyłych w d, 27 czerwca (9 lipca) 1893 r. na 
stację Warszawa (Praga) Terespolska. 


1) Za frachtem pośpiesznym: Łachwa M 130; Odessa Ne 
1290; Siedlce Ne 1442. 

2) Za frachtem zwyczajnym: a) do WaGZNÓW składo- 
wych: Aleksiejewka Ne 2261; Władimirowka N 21; Kunów 
M 1113; Dobroje M 2550; Unuiecza Ne 1549; b) do Pragi (lo- 
co): Domaczewo M 164; Włodawa X 691; Chotyłów Ne 230; 
Biała NN 1500, 1504, 1503, 1498, 1494, 1496, 1502; Łuków 
NW 1523, 1524, 1518, 1526; Międzyrzec NN 1320, 1827; 
Krasnoje N+ 1386; Sergiejewo NM 5078; Jarosławl N 16540; 
Wrłkoneszty M 17; Szuja X 5285; Kinieszma Ne 8276; Wie- 
sugą N+ 3178; Moskwa Nelb 1489, 1166, 1150, 1162, 1214, 
1232, 1204, 1164, 1118, 1646, 1699, 1700, 1652, 1696, 1644, 
1645, 1595, 1540, 1619, 1746; Kołomna M 1023; Crsza NN 
4010, 4007; Pogorzelce Ne 468; Tewli Ne 285; Horodzieja Ne 
2667; Klińce Ne 2163; Uniecza Ne 1537; Carycyn NNs 4506, 
4536, 47450, 4744, 4047, 4046, 4681, 4680, 4657, 4688; Rostów 
N: 14991; Kaluga N 2306; Tambów Ne 3832; Grorochowiec 
M 3228; Niżnyj NiN* 49289, 49357, 49643; Wiaźma M 4358; 
Poczep Nè 1962; Iisiczańsk NŁN* 2300, 2299; Dobrusz NN 
2630, 2640; Charków NoNe 9593, 9592; Baku Nee 1702, 1687, 
1709, 1652, 1646; Kijów Ne 1812; Korsuń M 823; Kotuń 
NN 164, 165, 161, 162; Siedlce NoNe 1456, 1455, 1433, 1460, 
1462; Sokołów NeN+ 521, 522; Dwińsk NN 12889, 12891, 
12330, 12831, 12828, 12827, 12829, 12890, 12898; Ryga Ne 
13081; Dnieprowsko-Bugskaja NX» 27081; Czudowo Ne 8140; 
Klewań M 641; Kazajakija M 33. 


KANTOR BANKIERSKI 
-Jozefa Rabinowicza 


plac Teatralny 1£ 
asekuruje 
Pożyczki Premjowe od amortyzacji 


po 65 kop. 


Kupuje i sprzedaje papiery publiczne i monety za- 
graniczne po kursie dziennym. Daje zaliczenia na 
papiery wartościowe. Zaliczenia zwrócone być mogą 
częściowo stosownie do woli interesanta, : Wystawia 
przekazy na domy zagraniczne. 950r 


ZYCZE EEC W R O AO WOODA, 
Maksymiljan Gliicksberg, = 
adwokat przysięgły (sprawy cywilne i karne), prze; 
prowadził się na ul. Długą nt. 28, 1-sże piętro, front. 
Dr dakób Halpern, b. lekarz na klinikach za- 
granicznych. Choroby skorne, i weneryczne. 
Do 10r.i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 2773 


FILTRY „owu. 


dające wodę kryształowej 
czystości, poleca 


„LA MÉNAGÈRE“ 


Senatorska 22: 


czelnika. 
831r 


gł Powszechnie za najlepszy uznany 


(| Pakunek „Gellulałd” 


w arkuszach i krążkach, poleca 
Fabryka „NATALIN” przy stacji Dr. 
Zel. W.-W., Poraj. 825r 


Sprzedaź z Owczarni 
Stamowej 


Baranów 


Gostyninem, gubernja Warszawska, 


A 858r 


szeń Hugo 


Dla wojskowego szpitala 


potrzebne 195 nowych żelaznych łóżek 
72 funt. dług. 2 arsz 10 wersz,, szerok 16! 
wersż,, farbowane, z prętem i żelazną doską 
w. głowach i 3 deski pod materac, z dostawą 
na miejsce.—Zgłosić się w. Skierniewicach 
w kancelarji Powiatowego Wojskowego Na- 


ETARLISSEMEN HERMAL de 


Sezon kąpielowy 
od 15 Maja do 20 'Września, 


Kąpiele, Natryski, Kasino, Teatr, 


Inżynier konstruktor, 
lat 20-kilka mający, specjalista budowy mas 
szyn (maszyn stacyjnych okrętowych), poszu- 
kuje innego miejsca.--Łaskawe oferty pod 
lit. K. 50, uprasza adresować do Biura Ogło- 


VICH’ 


angewitź w Rydze. 1243 


— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek tychże. Śliska nr 7. 2697 


' Zarząd drogi żelaznej 
Warszawske- Terespolskiej 


zawiadamia, iź dla wygody publiczności od dnia 
1 (13) lipca r. b. sprzedawane będą na przystanku 
„Platforma”, położonym między Miłosną a Rember- 
tewem, bilety pasażerskie I-ej, IFėj joak klasy na 
przejazd do Warszawy (Pragi). (974r) 


Azowsko-Dotshi. Balk Handlowy 


Oddzial w Lodzi, 5 


podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 28-ym 
czerwca (10) lipca) r. b. biura Banku zostają przenie- 
sione do domu W-go Efeif era, Piotrkow= 


ska nr 434, naprzeciw pasażu Meyera. 

Nr. /0 1 Sommera Nowy-Świat Nr, 70 
wprost Św tokrzyzkiej, J 
NWAJLEPE i UPOW AC 


Obie papierowe. 


CAE PAREEYJ AEEA ET KA 1 A AA PA ŁU A TACY I A A BAC TAAAK A 
— Dr. Przystański powrócił, zmienił mióśż- 
kanie. Podwale nr. 28—28. 2813 


_ Potrzebny zakrojczy 


damskiego confection'n na dogodnych warunkach, ną 
wyjazd do Moskwy. — Tylko uzdolnieni fachowcy, 
mogący przedstawić świadectwa kilkoletniej pracy 
w tym zawodzie w pierwszorzędnych firmach, pro- 
szeni są o zgłoszenie się po zasiągnięcie bliższych 
wiadomości na ulicę Dzielną nr. 20, m. 30, od 10:do 
12-ej godz. w południe. 2798 


— Adw. przys. Wmil W/eidel przeprowadził 
się na ulicę Miodową nr 7. 2786 


wagi 


wyrabiają 


78r 


6-ciu oddziałach), ma zaszcz 


NN—_——_—non NA M O e 


dziny 1l-ej rano do godziny 
dn iu. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
M. Wolanowskiego 


w Warszawie, Gęsia M 81, w 
LINY DRUCIANE, 


DRUT KOLCZASTY - 


J. MAYZLER, 


przełożony, Szkoły miejskiej 3-klasowej sw 

t zawiadomić 
Szanownych Ródziców i Opiekunów, że za- 
pis uczniów do tej Szkoły na rok szkolny 
1898—4, odbywa się w kancólarji szkoły 
(Śliska 28), we Wtorki i Czwartki, od go- 


— Dr. medycyny Henryk Higier wyjechał 
na czas dłuższy za granicę. 2784 s 


POKOST. 


Noówootwarta na Pradze parowa fabryka pokostu. 
Urbanowicza i Różyckiego 


oleca w najlepszym gatunku pokost po cenach fas: 
rycznych. 973 
nteresanci raczą zwracać się do kantoru. przy skła- 
dzie matetjałów aptecznych Urbanowicza i Różyckie. 
go Krakowskie Przedmieście Nr. 17, w Warszawie. 


POKOST. 


-_— Dr Orzeł przeprowadził się na plac Teatral- 
ny nr 9, m. 5. 


2837 


— Dr med. Antoni Natanson 
dził się na ul. Włodzimierską 8, 
FETĄ dwokat przysięgły 
TEODOR SZTENGER 
przeprowadził się na ulicę Marszałkowską nr 97. 


przeprowa- 
2840 


2839 


"NIKODEM EFIRLICHI © 
przeprowadził się na ulicę Senatorską nr 27 dom Ne- 
prósa. j 2838 


przeprowadził się na ul. Ogrodową nr 5, m. 2 na par- 
terze. 2858 


Kantor zbożowi 


LEOPOLDA PERETZ 


przeniesiony został na ulicę Erywańską nr 10. 2853 


„= + orki ę, osoby niestarej do czterolet- 
niego chłopczyka. 

tyka. Koszykowa 45, m. 1. Zastać można rano do 
10-ej, po południu od 4—6-ej. 2846 


— Adwokat przysięgły Polak przeprowadził się 
na ulicę Długą nr 46. 2847 


Mr Z. Nieszkowski 
rzyjmuje codziennie od 5—6-€ej po południu, Brac: 
ks 8. 2842 


— Stanisław Szczepański adwokat przy- 
sięgły, przeprowadził się na ulicę Marszałkowską 
nr 129. "112841 
| a. 

KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


~- Do „Najpiękniejszej z Róż!” 

Wspaniałym twym widokiem i zapachem upojony 

Zasyłam serdeczne pozdrowienia 1 ukłony, 

We dnie i w nocy do Boga modły zanoszę 

I o zdrowie dla „Najpiękniejszej Róży” proszę, 
2816 Niepocieszony. 


— BIURO 
| Jeneralnej Agentury 


kopalń węgla kamiennego 


„Hrabia Renard”, 


przeniesione zostało 
z dniem 6 Lipca r. b. 1302 


w Aleje Jerozolimskie Nr 58, 


pomiędzy Bracką i Nowym-Światem, 


PAROWA FABRYKA TEKTUR/ 


„A. Witkowski i Sp.” 


Warszawa, Dzielna 82. 
Zawsze gotowy zapas 


Tektury szarej a, 


z massy papierowej, na żądanie natyc 
dostawia. — Codzień przyjmuje za gotówkę 
obrżynki, reszki, makulaturą i wszelki t. p. 


1-6j - 7 1 
1250 „póz materjał papierowy. 1289 


ymagane rekomendacje i prak- 


p 


Nr. 188 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipca 1893 r. z 


„a. | Pouko sę W nika 
Leśnika J EURA kapitałem PRM rubli, 


celom założenia bardzo korzystnego wielkia= 

mogącego się powołać na poważne rekomen- Pa przedsiębiorstwa handlowego we 

dacje. Pensji 300 rs,, tantjema, ordynarji 30 WOWIE, Po danem- by było aby wspólnik 

korcy, Adresować: Horochów, gub. Wołyńska .| osobiście przedsiębiorstwem kierował, Oferty 

dla W. K. poste-restante. 130 uprasza się nadsyłać pod U. K. do Binra O- 

głoszeń Rajchmana i Spółki, Warszawa, Se- 
1: 


K ANT OR kara 26. | ca $ 4 
Adama Kon | 


Reprezentanta firmy 
BS. Kuznitzky & Comp., H wydują się 
| przeniesiony został na ulicę bia cy 


BIAŁĄ Nr 3. dla osób przychodzących z miasta, po e: 
| Telefon Ne 758, 1291 40 kop. z 5-iu potraw. 1296 23 


EAN —— sa O 


m SPOLKA HANDLOWA w ZAKOPANEM. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, | 
oleca; wszelkie towary. kołónjalne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 
orcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane t żelazne.  Materjały pisemne, rzybo- 

ry do szycia, toaletowe i. galanteryjne. Bięliznę białą, włóczkową i prof.. D-ra 
Jaegera, Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby koszy- 
karskie, płótna krajowe i EA stołową. 
SKŁAD SERDAKÓW WŁASNEGO WYROBU. 
Wielki skład wyrobów drzewnych, U spie hogi według wzorów W-go 
Stanisława Witkiewicza. 
Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak dla 


ludności miejscowej, jak'i przybywających na sezon gości. 1238 


byla: Ustka do karmienia (zed, 
MLEKO zgęszczone NESTLA, 


We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na prowincji. 
Uważać na stempel niebieski i podpis Aleksandra Wenzel na puszkach. 


Glówny Agent na Rossję cesante Znak 


UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Aleksandra 
wWenzla, agenta na całą Rossję. TIIR 

HENRYK NESTLÉ w Vóvey (Szwajcarja). 


Poszukuje się wykwalifikowanego 


/__- Magistrat miasta Warszawy. 


, Dnia 12 (24) Lipca r. b., o godz, 12:ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
| Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętówane deklaracje, 


na dostawę w r. 1894 dla niższej służby 
Magistrat miasta Warszawy. warszawskiej policji: 


Dnie 6.8) BERKA golik przod bot, odędzię się ar bli Leykieyjaaj 1) płótna niebieskiego na kitle 6150 arsz., od kop. 20 za arszyn; 
Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 2) płótna na koszule 7751 ATSZey od kop. 28 za arszyn; 


na reparację lokali w domu miejskim. 3) płótna podszewkowego 6021 arsz., od kop. 18 za arszyn; 


Nr 500A., od summy anszlagowej rubli | 4) kitaju 11872 arsz., od kop. 9 za arszyn. SM 
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
1,897 kop. 48. | w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe na te- 
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży | ce p. 0. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
w dniu do licytacji naznaczonym, do godz. Llsej przed poł., na ręce poprawek na papierze stemplowym, ceny kop. 80, wraz ż kwitem kas- 
p. o. Prezydenta Miasta ząpieczętowaną deklarację, napisaną bez pò- | 8y m. Warszawy, ną złożone vadjum w ilości rs, 487, które nieutrzy- 
prawek na papierze stemplowym, ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy | mującemu się przy licytacji będą zwrócone. 


m, Warszawy, na złożone yadium w ilości rs. 190, które nieutrzymu: „| Warunki, i próby, są. do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym. Magistratu, cd- 
: Ę pd sb i i dziennie, wyjąwszy dni świątecznych, -szezegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór 
jącemu sie przy licytacji będą zwrócone, do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 844r 


Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, cos 
dziennie, wyjąwszy dni mapait hd szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały'w Gazecię Policyjnej. 835r 


NAJLEPSZA BIBUŁKA DO PAPIEROSÓW! 


f Wiele pawag naukowych różnych krajów, a między innymi także 0- 
RATOR CHEMICZNE CESARSKIEGO WARSZAWSKIEGO 
> UNIW. YTETU, stwierdziło, że najlepszą bibułką do papierosów jest Ő 


= = „Les dernières Cartouches“, 
wyrabiana przez fabrykę firmy „Braunstein Frères Paris”, 


Bibułka ta znajduje się w handlu w. arkuszach, jako też, w książeczkach 
i filigranowych bobinach, ostrzega się jednakże pgod naśladownictwem. 

Prawdziwą i nie fałszowaną jest tylko ta bibułka, która posiada na 
każdej kartce i na każdej gilzie wyrażny i czytelny wodny znak 1066 
„les dernières Cartouches*- 

Próby wysyła gratis i franco reprezentant firmy „Braunstein Frères Paris". 


L. SILBERLAST, w warszawie, Graniczna x 10. 


Warszawska Kamera Dezynfekcyjna 


Chemika J. Polkowskiego & Comp. 
Dopełnia dezynfekcji mieszkań, mebli, odzieży, pościeli, bielizny itd. 


po chorych lub zmarłych na suchoty, ospę, odrę, szkarlatynę, tyfus, dyfte- 

ryt, świerzb, raka it. d.—Cemniki i zamówienia: 1) w Kantorze kamery, 

„Aleja Jerozolimska 99”, 2) w Kantorze Instytutu i Laboratorji m D-ra Stę- 

pniewskiego, Złota 35, 3) w kantorze firmy „Dezynfekcja” p. Radomy- 
1 


skiego, Królewska 39. 279 


Skład MYDEŁ SE poleca 


cae Fryderyka Puls, 


I. Plac Teatralny ll, 


(IM 


b. 'ongkiego z konwersacją.. Może przyjąć leke ch łab handlowych; tww kraju lub za gra- łody człowiek; żonaty, ze średniem wy- 

Fanka 1 wychowanie „» | za obiad r hutaka: h AE- stash irid bo X A Sa osiadłych. Tylko poważna, uczciwa Foe- Miazdioniom, obeznany PRO sado- 
er eA R a AR | Pady TO A | A PAINT N 
enki. IKOnWersac, Ą zie. emnicę bezwzględn k 'm, „moge ą x 

cuzka, fortepian. Warecka 15, Jagodzka. 23334 Sam $ mig, aap towery srki lub MET Spozepółowy die prozę: nadsyłać poste- jaś ną poważne rekomendacje, uprasza taska- 
iuro pedagogiczne rekomenduje nauczy- | do Że; "Podwale W 9, l. itat 18181" Lej | restante Warszawa dla „Nieuprzedzonego 73”, wych panów Powodów, o „odpowiednie 
li, metrów, guwernantki, bi jeto- ` dat a tylko za okazaniem kwitu Kurjera. 22090 | dla siebie zajęcie od I-go sierpnia r. b. Gotów 
eleli, +8 UKŁ, a". sie jest przyjąć miejsce i w Cesarstwie. Oferty 


krzyzka 27. Dąbrowska. ____ 22869 | Doniesienia osobiste. Posady i prace pod adresem poste-restante Ruda Guzowska 
pochanani i rachunkowości handlowej tw dla „Amazonki 18. W. P.” z Kalisza” a) Poszukiwane. - Www, d, ż. dla „Kaliszanina.” 22044 
nauczyciel 8. Rogulski Niecała 4. 22044 Lwysłany, — Tadeusz, 23399 


- eee an ik a e EE 2 W Wykwalifikowany pszczolarz i leśniczy łody człowiek poszukuje posady inkasen- 
| gz zaczą Ligię władająca języka- wame dla rodziców i opiekunów. Młody i Bekir Ah Władomość w fabryce Ma, „aejera y solidnym jaers na A 
ge aewcgynki s S-Ka sat dogi: | wuj eha niao mda ziem | add Pelak ała ai | Mk 0 on sad 

więtojerska 22, m. 5. ; 28208 specjalnem wykształceniem, w sile wieku, Toz- ai je fi i łoda panna z francuskim i konwersację 

uwernantka znające języki; niemiecki rządzający kilkudziesięcioma tysiącami ru- A? Fiski ioni bion 25, t Moszuaje zajęcia, Szczygla M domu 4, 
Ufraucuzki i wieki potrzebną jest do 15-16- li majątku osobistego, energiczny, zdrów, pe- we | mieszk, 17. 1971r 
tniej panienki, do Białegostoku, Oferty: Izrael łen zapału do pracy, posiadający stanowisko dministracji większego domu, poszukuje | — — ————————— 
Tryliia Białystok, 23180 niezależne, poszukuje. na żonę panny z zacne» energiczny, sumienny rządca. Kaucji „4,000 RTZ kant aptekarski poszukuje kondycji 
PR asc oi szanowanego domu, młodej, zupełnie do- | rs. i poważne referencje.—Oferty przyjmuje w aptece lub składzie aptecznym, posiada 
Niemka nauczycielka, muzykalna, udziela E y zdrowia, wykształconej, skromnie i pra- | Kurjer „Sumienny.” 23378 francuski. Oferty składać w Kuxjerze „Pra- 


leke i za 2 rs, mies, Ś i - : i x 98130 
Jipki zy UE enak pansa Z m AA owo „KOM A ina Ich pry stojnej, nao orzelanych z wykształceniem zagranicz. ktykantowi aptekarskiemnu. m : 
0 mak i - wszystko 44 aóli cj óra swemi zale- nem, praktyką ze znanych gorzelni, poleca | ządców domów obeznanych z przepisami, 
Nnezeckiaj POZY ZARA student M ae Bu Add Tad cy” nel. Kantor komisowy, Nowosenatorska 6, 21648 Ra prowadzenia moldanitówy spraw-s4do- 
JI K ujar =a ZE żofskiem, Dla zabezpieczenia od wszelkich nangyare „osoba, przybyła z prowincji | I da psc AC” la o PRN 81849 7” 

GPRS ora Języka russkiego, poprawia | nieprzewidzianych zmian losu, wymaganym [jako kompletnie doskonała gospodyni wiej- | S owosenatorska 6, A 
skcent i orto 1S w jaknajkrótszym czasie, jest posag kilkudziesięciu tysięcy rubli, :Naj- | ska i domowa, poszukuje samodzielnego za: | peniw różnych narodowości, gospodynie 
przysposabia o średnich zakładów nauko. poźądańszemi byłyby ogoby pochodzące „2 z% rządu. —Świadectwa 2-u i 8-y letnie chlubne, | F uzdolnione, kasjerki, ekspedjentki, poleca 
wych pwnieuki 4 ehłopców, udziela frane możnych i szanowanych rodzin pyzemysło> Wilcza M 39, u właściciela domu, - 2338] Kantor komisowy, Nowosenatorska G, 21500 


szyję suknie i bieliznę, szukam szycia w 
domu prywatnym, mogę wyjechać. —Oferty 
w Kurjerze pod L. K. 23396 
apicer Ołtuszewski, bez zajęcia, poszuku- 
je roboty w domach prywatnych.— Ulica 
Wspólna 7. 23391 


ZEE szwaczka tapicerska, przyjmuje 
wszelkie szycia tapicerskie. — Krucza 49; 
mieszk, 13, 1972r 


b) Zaofiarowansa 


Aa rządca potrzebny z dowodami dłu- 
goletniej maj har Oferty składać: . Kurjer 
Warszawski pod lit. Z, Z. 42. 23169 


szno 


a ista litograficzny--oraz drukarz po- 
trzebni zaraz do litografji Maksymiljana 
Fajańs. 23276 


Ms zypiera poszukuję do składu okowity 
na prowincję, posiadającego gruntownie 
język russki. W y Ji 


Meg człowiek, najmniej z czteroklasowem 
wykształceniem, mówiący i piszący po nie- 
miecku, może znaleźć zajęcie w większym kan- 
torże towarowym. Początkowe wynagrodze- 
nie rs. 10 miesięcznie. Oferty pod „K. 5. 13* 
przyjmuje kantor Kurjera. 23 


No bona na demi-place potrzebna zaraz 
do dwóch panienek, Szpitalna 10, mieszka- 
nia 4. 22943 


p zdolne, znające też farbowanie, 
podręczne i uczennice do fabryki kwiatów. 
Orla Ne 10, mieszk, 11, . 28198 


[SJ 
5 


otrzebnė są zdolno prasowaczki do praln 

na wyjazd, na korzystnych warunkach.— 
Wiadomość: ul. Blektoralna N+21, mieszka- 
nia 17. 23223 


| eee a jest młody człowiek, obeznany 
z czynnościami kantorowemi, do Główne, 
Składu naczyń chemicznych i aptecznych F. 
Chwastkiewicz, Senatorska 24. 220 


kowska 15), mieszkania 6. 


p prowentowy potrzebny zaraz. 

rencje z opisem is. big z did LA pięc 
życia przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 
lit. M. M, ' 23277 


——— r „SLL cover nnn nm 
otrzebne osoby, które znają dobrze roboty 
bielizny damskiej, mogą 


M 9. 


poran uczeń do interesu papierowego 
lat 16—17, nie palący i moralnego prowa- 
dzenia. Oferty dla J. P. uprasza się składać 
w kantorze Kurjera Warsz. 23282 


anna uzdolniona do staników potrzebna za- 
raz za dobrem wynagrodaeniem. Złota Nè 24, 
Kurowska. : 23058 


—— 


PRZ jest maszynistka do Bielizny. — 
liska M 6, m. 5. 23384 
notrzebńe zdalne stanizarki do miasta 


PORA ne zdolne staniczarki do miasta 
Łodzi, za dobrem wynagrodzeniem. W spól- 
na X 10, m. 6. 23379 
PR podręczna do bielizny. 
M 6, m. 12, 
PR panna do bielizny, do prywa- 
tnego domu.—Ulica Wolność M 5, miesz- 
kania 1. 28377 
anny do sukien potrzebne,—Krakowskie- 
~ | Przedmieście N+ 4—42. 23871 
` potrzebna maszynistka do bielizny. Ulica 
Tamka Ne'47, m. 7, 23066 
Uge do kantoru, chrześcjanin, potrzebny. 
Oferty pod „9,315”, przyjmuje Kurjer. 23370 


ikzra przyjmuję do nauki i uczę cyzelo- 
wać i modelować za opłatą, fach korzystny. 
. Wykonywam wszelkie roboty salonowe, ga- 

lanteryjne i kościelne z różnych ok, 


Niewiedzielski, Nowy-Świat N 62. 22324 
czniowie potrzebni zaraz do litografji Fa- 
jansa. Krak.-Przedmieście N 58, -28275 

z, 

W racowni bielizny Gawrońskiego i Kna- 

JU fiewskicgo, dawniej A. W. Wilczewskiego, 

Nowy owi 57, potrzebne panny do maszyny 

Whelera do koszul męzkich, podręczne i u- 

czennice za dobrem wynagrodzeniem. 23254 

28 Senatorska, „Monopol”, Kantor komi- 

sowy, w bramie na pierwszem piętrze, — 

Potrzebne są bony francuzki, niemki i in- 

ne. 20228 


Kupno i sprzedaż 


ryczek 8 sztuk resorowych w fabryce Ka- 
Era Sommera, Leszno 35. 30736 


iecał 


[= 

so) 
WE 
o 


Br». 


' Marszałkowska 108, 


sprzedam tanio. Krak.-Przedm. M 40, 
"23126 

D: sprze a drzwi, okna wystawowe, 
j2 duże szyby z ramami, futrynami,  żaluzja- 

mi żelaznemi, prawie nowe oraz bilard fran- 

cuski, 4 piramidki z kości słoniowej, słomki 

do mazagranu, w cukierni Górskiego, ' wprost 

Kopernika. i 22818 


D wybór otoman, meble nowe i używane 
w Warszawskiej Sali Licytacyjnej, Mar- 
szałkowska XM 152. 23343 


| kaza "trzy restauracyjne szafy i meble 
używane sprzedaje Warszawska Sala Licy= 
tacyjna, Marszałkowska M 152. 23345 


[vianna 6, w drukarni, trzy prasy 


ręczne do sprzedania. 1963r 
D; sprzedania dwa faetony i dwie bryczki 
Ulica Śliska X 21, . 22719 


o sprzedania wystawa uliczna, Sienna 
13—19. 23387 
Ee mebli giętych, Smolna 16, z powo- 
du nagromadzenia się różnych mebl], w dal- 
szym ciągu trwać będzie wyprzedaż do sier- 
pnia. « 1a 23108 
ps do sprzedania na parę lub też na 
pojedynkę, Hotel Niemiecki. Wiądomość u 
szwajcara. ` . ~ 22236 


fey i beczki różnej 

nia. Chłodna Ne 45. 
aeton używany do sprzedania, amerykan,— 

Fora X 9, Goiak 22584 


papryka 
52, sprzedaje faceton i amerykan używane, 
bryczkę nową. 23394 


| Srelsrog i otomanę, szeslong dary" bardzo 


owozów' M: Sejdemana, Leszno 


tanio. Bracka 19—8. 3390 


| sj do sprzedania faeton praktyczny ża ce- 
nę przystępną. Ulica Leszno X 65, Wiado- 
mość w składzie farb. 23038 :: 


asy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem 
własnego aj tezy edynie wyrabia Si- 
korski, Marszałkowska:125. -. 167 


= wierzchowa do sprzedania, Obejrzeć 
można w stajni hotelu Polskiego. 2326 


Krie krowę rg psa ładnego. Lecz- 
nica dla zwierząt, Swiętokrzyzka 31. 23836 


asy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat,34, 98380 


KE czarna półkrwi angielskiej, 5 lat, bez 
z 


żadnych wad, jest do sprzedania niedrogo 

owodu utraty atestatu, Wiadomość: ER 
Ujazdowskie, Litewski pułk, klub oficer. 
ski. dg 128210 2 
bogow pokojowe i do wszelkich zakła* 

dów, poleca Sala Iicytacyjna, Marszałkow= 
ska Ne 152. Ceny niskie. 23284. 


ando 


ży: , 
eble różne, wielki wybór, pozostały josz- 
cze do sprzedania niepraktykowanie tanio. 
Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 23842 


| WRPNNE WĘ WRZEENNOCENNNEKAE D, 
Mg po zwiniętym magazynie, rozmaita 


arnitury, otomany, szęslongi, kredensy, 
aż, i inno za bezcon. Świętokrzyzka 16, 
m, 13, w. bramie na:lewo. 23364 


eble za bezcen! ' Garnitur czarny, orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre= 
dens, stół, krzesła, biuro, . szeslon, firónki,-— 
ulicy, Chmieliiej 37, 

m. 80. 23372 
eble salonowe i gabinetowe do sprzedania 


tanio, robota dokładna. Jerozolimska 58, 
tapicer. 21768 


MOE garnitury „gabinetowe od 85 rubli. 
Otomana 22. Szeslong 14. Garnitur czarny, 
obstalunki, przeróbki tanio. Marszałkowska 
77. Wodzyński. 23889 


Mge ‘do sprzedania. w dobrym (punkcie z |. 

powodu wyjazdu. Ul. Solec N+77, 23164 
ower 150 rs., lampy, kandelabry, platery, 
bronzy używane do sprzedania, , Warsżaw- 


ska Sala Licytacyjna, ulica Marszałkowska 
N 152. 28344 


ower angielski, a ARY, najioposy, 
2 


sprzedam niedrogo. Wspólna 50, 
nia 2. 3322 


taniki trykotowę oraz kapelusze najtaniej 
Su K. Mantey, Świętokrzyzka 15, wprost 
Włodzimierskiej. do617 


óz do sprzedania silnie zbudowany. Długa 
N 11. Wiadomość w kantorze powo- 
zów. 22809 


powodu wyjazdu do.sprzedania zupełnie 
Lóńce urządzenie: 5-iu pokojów i kuchni 
oraz wszelkich przyborów gospodarskich, po- 
chodzenia zagranicznego; wszystko nader wy- 
kwintne i w najlepszym stanie, po cenie bar- 
dzo przystępnej, w całości lub częściowo. — 
Wiadomość: ulica Niska Ne 61, m. 2. 009 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipca 1803 r 


wielkości do sprzeda- | 
28261 


mieszka- |; 


"zwięksżenia obrotów towarami, 


99 Marszałkowska. — Sprzedaję burki, 
szlafroki, palta, marynarki, kamizelki, spo- 


dnie tanio. 2270 


PA aiioe — 


olant mało używany do wsi i miasta, 

na parę i w pojedynkę do sprzedania. 
Obejrzeć można w fabryce powozów p. Szulca, 
Erywańska Ne 7. 23382 


Anteresa handi. imajątk. 
DTS. poszukuję zaraz pod Warszawą, 


od 4% do 8-iu włók dobrej ziemi, z łąką, do-' 


mem mieszkalnym, ogrodem, bez serwitutów. 
Dalej od Warszawy nie mniej niż 9 do 12 
włók. « Oferty wraz z opisem i oznaczeniem 
warunków w możliwie krótkim czasie proszę 
nadsyłać pod adresem: poste-restante Zakro- 
czym, Jan Korczak. 23106 


| -tęśryte włók 7 sprzedam, zamienię lub wy- 
dzierżawię na czas dłuższy, 9 wiorst od ko- 
lei. Informacja w hotelu Krakowskim w 
Piotrkowie, u K. Wierzbickiego. 23038 


paghi s korzystny na prowincji odstępuję za: 
raz. Kapitał potrzebny 3,000 rs. Ulica Długa 
M 11, w cukierni, u kapitaua, 7 wiecz. 23393 


i do wydzierżawienia piekarnia od 1-go 
lipca r. b. w mieście powiatowem Włodawa, 
przy kolei brzesko-chełmskiej, w domu muro- 
w: O wśrunkach dzierżawy można do- 
wiedzieć się pod adresem: ulica Widok w re- 
stauracji Ermitaż, u p. Konstantego. _ 22776 


Ji. do sprzedania. fabryka wyrobów: zduń- 
skich z dwoma piecami pruskiemi i własną 
gliną. Wiadomość na miejscu, miasto Radzy- 
min, Krukowski. 23015 


Konia dwuwłókowa, kilka wiorst za No- 
womińskiem, dobrze zagospodarowana, do 
sprzedania. Wiadomość: ulica Krakowskie- 
Przedmieście N 4, m. 35. "23026 
Kto interes, dający 800/, i więcej, dla 
byłego urzędnika, handlowca, technika:i o- 
bywatela, do odstąpienia lub wejścia do współ- 


ki z kapitałem rs. 4,000. Wiadomość: Daniło=, 


wiczówska 6, mieszkania 12, od 9 do ll-eji 
od 1 do 3-ej. 1962r 


= komisowy, Nowosenatorska 6, ma za- 
pisanych kapitalistów -poszukujących intere- 
sów handlowych i przemysłowych do kupna 
lub współki, z gotówką od tysiąca do kilku- 
dziesięciu tysięcy. 22763 


i F. Czer- 
86, w Warsza- 
23285 


go robotami. 
wińskiego, Nowy-Świat % 
wie. 
rowiarnia utrzymywana 15 lat przez je- 
Kisogo właściciela na dogodnych warunkach 
o sprzedania. Wiadomość: Nowogrodzka 24, 
sklep spożywczy. 283 


äs budowlany nad rzeką spławną i dobra 
Lac sprzedania łącznie lub oddzielnie. Wia- 
domość u adwokata P. Walewskiego, Chłodna 
Xe 20, w godzinach rano-do 10-ej, po ołudniu 
5—7-ej. 3321 


|| reje pojedyncza, pożyczając rs. 1,000, mo- 

że mieć całe utrzymanie i zajęcie płatne w 

interesie handlowym. Oferty: kiosk przy Ko- 
erniku pod A. B. 23392: 


otrzebna suma rs. 6,100 na dom w War- 

szawie, z hypotecznem zabezpieczeniem, po 
pożyczce Towarzystwa Kredytowego m. War- 
szawy. Bez pośrednictwa. Wiadomość w kan- 
celarji rejenta Ludwika Rutkiewicza, w gma- 
chu sądu okręgowego. 22981 


ralnia do sprzedania. Śliska M 11. 
P 22945 
RES jest do sprzedania z powodu 

pilnego wyjazdu za przystępną cenę. Ulica 
Elektoralna M 47. 23327 

ey ia ceł do wydzierżawienia. Wiado- 
móść w administracji dóbr w Willano= 
22877 


wie. 


'cklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
$ Uh NR 0 28209 


nia. Ulica Chmielna NM 80. 


| Soon spożywczy, frontowe mieszkanie, 
sprzedam za 180 rs... Wielka 37, 23388 
Cklep spożywczo - dystrybucyjny sprzedam 
S 160 z powodu służby wojskowej, — 
Wiadomość: Łucka 12, w sklepiku. 23149 
2 dystrybucyjno-spożywczy jest: zarąz 

do sprzedania przy rogu ulic Nowokarmeli- 
ckiej i Miłej 4 11. ` 28206. 


klep spożywczo - dystrybucyjny jest do 
Kirar Aiei Hoża 36 54. x 22951 
Wszótka. Do handlu kolonjalnego bez dłu- 

gów z obrotem rocznym rs, 30,000, dla 


j mającemi 
stałych i solidnych odbiorców, potrzebny 
wspólnik z kapitałem 5 do 10,000 rs. bez ia 
ka. Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski 
pod „Procent gwarantowany”, 23386 


dzierżawę oddaje się na dogodnych wa- 

runkach renomowany i z wyrobioną kli- 
jentelą zakład fotograficzny. Informować się 
można u p. Lebiedzińskiego, skład fotograficz- 
ny, Krakowskie-Przedmieście N+ 65, w War- 
szawie. Tamże potrzebny retuszer do zakładu 
na prowincji, na dobrych warunkach. 23157 


„ szkania 5, 


ulicy Świętojerskiej na 


Nr. 188 


4 000 do 6,000 rs. na 100/, po poszuku- + 
, je się na pierwszy numer hypoteki 


majątku z młynem,, pod miastem Brzeziny. 

Wiadomość: owy-Świat N 64, w sklepie 

mydlarskim. 22354 

5 000 rs. potrzebne na lat 12 na 1-szy nu- 
, 


mer po Towarzystwie 6°, pożądana 
suma małoletnich, bez.pośrednietwa. Oferty 


składać w Kurjerze pod lit. A. A. 23215 


Lokale. 


A Wróblewski i S-ka, zakład przewoz 
awy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy-Świat 
12, Załatwia przeprowad 

wóz mebli. _ . 


A) W. Zaborski kantor przewozowy, Kra- 
kowskie - Przedmieście 60, uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania, przewóz mebli, to- 


warów, po cenac najprzystępniejszych. 21981 

Nea Ujazdowska Ne 16, do wynajęcia zaraz 
apartament, na parterze, złożony z sześciu 

pokoi, przedpokoju, kuchni i łazienki, 22 


pe ęcia każdego czasu, z powodu wy 
jazdu, sloneczne dwa pokoje frontowe, o 
dwóch oknach, z wspólnym przedpokojem. Ce< 
na kwartalna rs. 55. Hoża 6, 2o pieis; mies 


la nauczycielek hp = 7a życie; dzien« 
nie, miesięcznie. 
D: cia zaraz lokal, z 5-ciu pokoi, 
przedpokoju i kuchni, z wodociągiem I wan- 
ną, na pierwszem piętrze, od frontu. Cena 
rs. 450 rocznie. Nizka X 61, u właściciela do- 
mu, , zły 2 
arszałkow 148, od Zielonego placu, 
na parterze, z powodu zaszłej zmiany, zaraz 
do najęcia 5 pokoi i kuchnia, Wiadomość u 
stróża. 23061 
bszerna piekarnia z trzema piecami, do 
wynajęcia każdego czasu. Ulica Chłodna 
X 36. 23219 


poród lub, dwa, z osobnem wejściem, do wy- 
najęcia.. Zórawia Ne 19, m. 14. 22982 


Y 
8 
| 


glep zaraz do wynajęcia, obok kolumny 
22721 


Zygmunta. Podwale 4. 
qklep o wynajęcia każdego czasu, może 
być z urządzeniem. Wiadomość: Nowy- 
)wiat 8, u stróża. 23248 
ç klep dó wynajęcia zaraz przy ulicy No- 
wy-Świat N 59; może być z mieszkaniem. 
Wiadomość u stróża. 23274 
ZEE „do wynajęcia salon, gabinet i przed- 
pokój, elógancko umeblowane, obok kolu- 


mny Zygmunta. Podwale 4. 22720... 
Żorswia 28. Wynajmę dwa pokoje umeblo- 
wane, (fortepian), do 1 września. Jeden na 
czas dłuższy. Front, 1-e piętro, przedpokój. 
Wiadomość u stróża. 21681 - 
araz odstąpię 2 pokoje, kuchnia przedpo- 
Lkój wygódka” Hoża 88, stróż.” 23488 
10 pokojów do wynajęcia zaraz, ulica Gra- 
niczna, róg Zelaznej-Bramy, zdatnych na 
restaurację, handel win, piwa, skład towarów, 
lub zakład fabryczno-rzemieślniczy. 28016 
„ay Przepr zki, opakowania me 
najtaniej załatwia. 
Zakład przewozowy Henryka Frucht- 
RWY iana, ulica Senatorska 36. „Telefonu 
Ne 679. 21900 


Letnie mieszkania. 


etnie mieszkanie w Wilanowie zaraz ` do 
wynajęcia, za bardzo [23 ' Ces 
nę. Wiadomość Świętokrzyzka X 9, w ma- 


gazynie, ubiorów. mięzkich. 23298 
Doniesienia rozmaite. 
dres Fabryki kwiatów Marji Fitkał: Lee 

22911 


iszno Ne 88. 

lozetdesinfector—do oczyszczania powie- 
Ka w klozetach. Sztuka 60 kop. „Dezyn* 
fekcja,” Warszawa, Królewska 39, wprost 
giełdy. 22620 __ 

rapelusze słomkowe piorę, farbuję, prżera« 
Ki am na najnowsze fasony letnie, także es 
Jegancko ubieram. Nowy-Świat 28, (poprze- 
dnio 24). 23225 


ajtańsze! trwałe! znane lat kilkanaście poń: 
Nozochy, skarpetki. Marszałkowska 129, ofi» 


cyna. 20432 
rzechowanie, konserwacja towarów, mes 


bli, wszelkich ruchomości. Warunki nader 
"przystępne. Druga Warszawska Sala Licyta= 
cyjna: Senatorska 28. 22101 


M8 owo m zastawowe 28 


290, 96104, 99084 i 148660 warsz. 
ake: tow. pożyczkowego kantoru Al wyje 
plac Warecki Ne 2, 46 u 


awiadomienie. Fabryka atów Marji 
Fitkał z dniem 1 lipca imta p zostałą, 


zno Ne 88, 22754 
ęła czarna laska hebanowa, zesrebrnemi 
monogramami. Znalazca zechce zwrócić za 
nagrodą do Kirszrota: Ulica Włodzimierska 
NL f 23175 


wska, Exsiccator, ostrzega 


: Marszałko 
się przed podradlaczami. Broszurka bez- 
Illig przed” podratiaczawi.  Brosżarka b 
x 23288 


płatnie—Ritter— Warszawa. 


W drukami Kurjera warszawski 
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opakowauia, prze« `“ 
22367 f 


lica Warecka 15—5. 23314 
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